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Uchwała zam^st wyroku.
Uchwała Trybunału Stanu, ogło

szona w ubiegły sobotę wieczorem, 
me przestaje być tematem bardzo 
różnorodnej oc.eny na szpaltach pra
sy Stało się ,uż w Polsce swego  
rodzaju regułą, że jeden i ten sam  
fakt o charakterze polirycznym, jest 
kom entowany we wręcz sobie prze
ciwnym sensie. Celują w temj zwła 
szcza niektóre organy praby opo
zycyjnej, które w s w e j  desperackie 
walce z obozem  rządzącym usiłują, 
meraz wbrew prawdzie i rzeczywi
stości, zdobyć dla siebie jakiekol
wiek, choćby pozorne atuty dla ura
biania op.nji publicznej w pożąda
nym dla siebie kierunku.

Podczas rozpatrywania sprawy 
m:n. Czechowicza w Trybunale Sta
nu trudno było przypuścić, aby i ona 
wytworzyła warunki umożliwia iące 
opozycji dezorjentowanie ogółu. U - 
chwała kom sj> budżetowej S c m u  
z dn. 14 marca r. b. zawierająca 
formułę osKarzema p, Czechowicza  
i potwierdzona następnie przez 
plenum Sejmu w dn. 20-ym  tego  
mieś , inkryminowała p. Czechow i
czowi „umyślne naruszenie ustawy 
skarbowej z dn. 22.111 1927 r.'\ wy- 
rażające sic w wydatkowariu około 
600 miijonów zlotyci na cele w  
uchwalonym przez Sejm budżecie 
na rok 1927/28 nieprzewidziane. 
Każdy parlamentarzysta wie do
skonale, że wydatki pozabudżetowe 
zdarzają się wszędzie i bywają ak
ceptowane przez parlament 6X post 

na podstawie przedłożenia rządu o 
dodatkowe kredyty Sejm n.e chciał 
czekać na ten krok rządu i oskarżył 
mm stra skarbu o przestępstwo foi- 
malne, nie wymowiad. jąc zupełnie 
swej o p in " co ao celowości poczy
nionych przez rząd wydatków

\v lększości sejm owe chodziło 
w takiem postawieniu sprawy o 
dwie rzeczy: o podważenie autory
tetu i zasianie nieufności wśród o - 
gółu do rządu Marszałka Piłsud
skiego, oraz o menarażan.e siebie 
na przykre skutki otwartej z nim 
walki. skarżanie nmi.stra skarbu 
o przekroczenia budżetow e bez do
konania ujemnej oceny tych prze- 
kroczti jest ze stanowi; len rzeczo
w ego nonsen iem. M ożna je jedynie 
zrozum, ić jako środek walki doI ty
cznej, dla której ka; dy pretekst jest 
dobry. A le  Trybunał Stanu, gdzie
kolwiek .jmieje, nie został stworzo
ny po to, aby byc jeszcze jednym  
ze środków pociągania rządu do od
powiedzialności parlamentarnej. Są  
na to mne konstytucyjn e przewi
dziane sposoby. W  Trybunale Stanu 
m oże rozstrzygać jedynie ponadpar
tyjne ohjektywne dobro pani.twa.

Jeżeli op ozyija  sejm owa przez 
oskarżenie p. Czechowicza chciała 
wyrazie nieufność do jego gospo
darki skarbowej, miała moralny obo
wiązek uczynić to W sposób nor
malny: przez wyrażenie vctum nie
ufności jemu lub całemu rządowi 
Nie imała natomiast żadnego prawa 
przeizucać swoich kryterjew na do
bro panstwa. przenikniętych ele
mentami walki politycznej, na T ry
buna5 StanUj

I ikariająCa większość seim owa  
nie mini® odwagi pociągnąć do od- 
powiedz>alnaści parlamentarnej nie 
tylko całego rządu, na którego cze 
le sta. podówczas M arszałek Pił
sudski, ale tanie ^ d n e g o  p C ze
chowicza, jako ministra skarbu. C of
nęła się °d  otwartego spotkań ia. od
-wyjaśnienia sytuacji*^ 0 którem tak
często piszą Jei organy. Czem  ry- 
zykow ała) N»jw*źeJ Mandatem po
selskim w wyniku rozwiąZania Sej
mu. I ta ..wartość Przeważyła na
wet owe chęci „wyjaśnień ia sy- 
tuacji“ l

O pozycym a większość nie mia
ła również odwagi wyraźnie powie
dzieć, że ma wątpI1Wości co do ce
lowości wydatkowanych poza bud
żetem  przez rząd *um 'Wolała, aby 
na tle oskarżeni* r°dziły  się plctki

i msynuacje, aby po kątach poszep
ty wano o „nadużyć iarh“ rr.n. C ze- 
chowicza. W iedziała, że wyraźnie 
takiego zarzutu sformułow a ;: nie bę
dzie w stanie w stosunku do rządu, 
kierowanego przez M arszałka Pił
sudskiego- O  cóż bow iem  w Polsce 
walka się toczy?(Nie o literę tego czy 
innego przepisu konstytucii, -.cz o mo 
ralne pra wo człcw ’eka, który olskę 
w okresie wrtrząśmeń wielkiej w oj
ny z upadku dźwignął, do usunięcia 
z mej nagromadzonego w ciągu na
stępnych kilku lat zagrażającego  
jej pom yślnem u rozwojowi zła. l o  
moralne prawo Marszałka Piłsud
skiego, wynikające z jego całej pra
cy w Polsce, est uznane przez 
wszystkich, kv ,rzy z n.m idą i w 
■ego ntencje wierzą. O pozycja wie. 
że tego prawa zaprzeczyć mu wprost 
się nie da, próbuje więc je podw a
żyć krętemi drogami i podkopać 
ten jedyny mtorytet w państwie, 
aby po jego obaleniu znów wrócić 
do władzy.

T e , a nie inne mtencje leżały u 
podstawy oskarżenia min. Czecho
wicza przed Trybunałem  Stanu. Nie 
wzgląd na praworządność, o dobro 
państwa, jako laLiego o niel Nikt 
chyba nie wątpi, że gdyby jedynej 
niemal treścią działalności w Sejmie 
większości opozycyjnej nie była 
walka z Piłsudskim, gdyby m ożna  
było p r z y p u ś c i ć ,  że Stim  zdobędzie  
się na objektywną ocenę jego całej 
pracy państwowej przedłożenie rzą
dow e o dodatkowe kredyty zosta
łoby mu bez zwłoki złożone.

M arszalek Piłsudsk' pow strzy
m yw ał p. Czechowicza od tego kro
ku, ponieważ trafnie ujm ował sto
sunek większości sejm owej do swej 
pracy nad uzdrowien;em stosunków  
w Polsce. Uzdrów ien.e to musiało 
iść wbrew te: większoaci. nie mo: ■ 
na w .ęc byio dlań u niej szukać 
zrozumienia i aprobaty. G dyby w  
sierpniu 1914 roku zwołany został 
sej.n ze wszystkich z u m  polskich 
dla poparcia zbrojnego czynu F ił- 
suaskiego, werdykt byłby niechyb
nie potępia, icy.

Zachow ując całkowity szacunek 
do instytucji Trybunału Stanu, trze
ba stwierdzić, że wydając uchwałę, 
zamiast wyroku dał on sposobnosć 
do bardzo rozbieżnych komentarzy, 
któremi opozycja mąci opinję

M iał w ręku akt oskarżenia i... 
merytorycznego oskarżeń a w nim 
nie dopatrzył się. Przeprowadził 
przewód sądowy i... wyroku nie w y
dał, natomiast zwrócił sprawę S ej
mowi, występującemu w roli proku 
ratora celem sformułowania , meri
tum oskarżenia, , eżeli podstawa dla 
niego się znajdzie.

Nasuwają się dwa pyt,ania: 1
dlaczego Trybunał Stanu ń e odda
lił skargi odrazu, skoro w mej os
karżenia się nie dopatrzył; 2) dla
czego przeprowadził przewód sądo
w y, który przeciez uzupełnić, bra
ków aktu oskarżenia nie mógł, a z 
tego ostatniego musiało być wiao- 
cznem  zapewne odrazu, że ze sta
nowiska ustawy o Trybunale Stanu 
nie daje materjału do wyrokowan a 

Stawiając te pytań a, nie myślimy 
bynajmniej krytykować uchwały 
Trybunału Stanu do czego nie ma
my żadnego tytułu. Nie mam y naj
mniejszej wątpli wości, ze działał on 
z całkowitą bezstronnością najlep- 
szem własnem  zrozumieniem swoich  
obowiązków. A le  politycznych skut
ków tej uchwały nie sposób zali
czyć do dodatnich. Przewleka ona 
zakończenie sprawy zupełnie jasnej, 
a traktowanej przez opozycję w y
łączni > agitacyjnie, jako narzedz.e  
do podjazdow ej walki z rządem. 
Każe przewidywać na jesiennej se
sji nowe namiętne i bezcelow e ł :-  
baty, zajmujące czas i odwracające 
uwagę kół kierowniczych państwa  
od zagadnień ważnych i pilnych, a 
wciąż jeszcze czekających nr grun
towne zajecie się niemi.

Testis.

PGwrót Pana Prezydenta 
Rzpiitej do W a isz iw y .

Tel. od wl. kor. z Warszawy.

Zapow iedziany na środę b. tyg  
powrói P. Prezydenta Rzpiitej do 
W arszawy został odłożony do czwart
ku b. t. W  dniu tym popeł P, Pre
zydent Rzpiitej weźmie udział w u- 
roczystej akademji z okazji amery
kańskiego święta niepodległości.

Pogrzeb 
s. p. płk. Macieszy.

Tel. od wl. kor. z Warszawy

W czoraj przed południem w ko
ściele garnizonowym odbyło s:ę na
bożeństwo żałobne za spoko, duszy 
św p. pułk. A dolfa M acieszy posła  
na Sejm. Z  mieszkań a celebrował 
biskup połowy G a l1. Kościół w ypeł
nili przedstawi :i' i władz państwo
wych i wojskowych, wsrod krórych 
obecni byi. wecemin. spraw wojsko
wych gen Konarzewski, kom endant 
m>asta płk W ieniaw a-Długoszow ski, 
liczni posłowie i senatorowie klubu 
BE. z prezesem posłem  Sławkiem  
na czele. O  godz. 5 popoł. z mie
szkania prywaiego w gmachu Gen. 
Inspektoratu Sił Zbrojnych rozpo
częło się uroczystość wyprowadze
nia zwłok ś. p. płk. M acieszy Na 
czele postąpował oddział polLji kon
nej, dalej szła kom panja honorowa  
piechoty, organizacje Le^-onintow, 
Strzelca i inwalidów, . delegacje z 
wieńcami, przyczem 2 pierwsze 
v. .eńce były od Marszałka Piłsud- 
skiega ze wstęgami o barwach  
„W irtuci Militari", oraz prezesa R a
dy Mrnistrów. Na pogrzebie byli 
obecni ' liczni reprezentanci świata 
rządowego politycznego, w ojskow e
go i społecznego z premjerem Świ- 
talskim, mir;. arem, Boernerem i 
Czerwińskim na czele Marszałka 
Piłsudskiego w otoczeniu generaheji 
i wyższych władz wciskowych re
prezentował  ̂lerwszy wicemin. sptaw  
w esk o w y rh  gen. Konarzew sk1

Przy byli także liczni przedsiawi- 
citle B B W R  z prezesem Sławkiem  
i w ice-prezesem  Radziwiłłem i P o
lakiewiczem na czele.

Zw raca uwagę obecność na tej 
żołobne1 uroczystość wicemarszałka 
Dąbskiego prezesa „Stronnictwa 
C hłopskiego", posłanki ‘ K osm ow 
skiej z W yzw olen .a  i sen Struga z 
PPS Na cmentarzu przemówienie 
żałobne wygłosił w imieniu L egjo- 
nlstów i Bezpartyjnego Bloku W sp ó ł
pracy z Rządem , którego zmarły 
był w .ceprezesem  poseł płk. Sławek.

i  p. Paweł Wedziagolski.
Dnia I-go lipcn r. b. zmarł w 4b 

roku tyce architekt Paweł W  ędria- 
golski, zabity w lesie przez spada
jące drzewo, w swonn majątku Ja- 
worowie w \ ilenszo.zy żnie. Zm arły  
był jednym z najwybitrue szych ar
chitektów, Korąrym  żywy udział w 
rozwoju architektury. By]' profeso
rem na W ydziale Architektury P o
litechniki W arszew skiej, członkiem  
zarządu Stow. architektów.

Ś. p. Paweł W ę d cag o lsk i w y
wierci bardzo m ocny wpływ swą 
wyjątkową indywidualnością artysty 
i uczonego, Przedwczesna śmierć 
jego okrywa sztukę polską grubą 
żałobą.

Pogrzeb ś. p. Pawłe W ed.-iagol- 
skiego ' odbjd się we środę w jego  
majątku rodzinnym w Jaworowie.

Uroczys&ośG wręczenia szpany 
a m ta tio rsk ie j ambasadorowi 

Chłapowskiemu.
P A R Y Ż . 3.7. (Pat). W  dniu dzi

siejszym odbyło się tuta; uroczyste 
wręczenie am basadorów: Chłapow
skiemu szpady i.mbasadorskiei, któ
rą komitet porozumiewawczy sto
warzyszeń : mstytucyj polskich w  
Paryżu postanowił ofiarować mu w  
dniu jego imienin celem uczczenia 
piąte" > rocznicy obięcia przez p. 
Chłapowskiego przedstawicielstwa 
Rzeczypospolitej Polskiej we Francji

Wskazówki dla przybywających 
na Wystawę krajową.

i 7 el. od wl. kor. z Warszawy.
W o jew od a poznańsk ogłosił pu

bliczne wskazówk dla przybywają
cych na W ystaw ę Krajową cr cm 
ochrony ich przed wyzyskiem

W e  wszystkich komisarjatacn po 
licji w Poznaniu utworzono specjal
ne Hura zazaleń, do których pc 
winni cię zwracać poszkodow an’ 
Równocześnie wydano znów prze
pisy, dotyczące cenników w restau
racjach. hotelach i sklepach, i ekst 
okólnika wojew ody poznańskiego 
rozplakatowano na marach miasta.

Sprawa polsko-niemieckiego traktatu 
handlowego w gabinecie Rzeszy.

Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.
i : : > .

Z  Berlina acnoszą, że gabinet Rzeszy :ajmował się na wc-ioraiszem  
posiedzeniu sprawa polsko-niem ieckiego traktatu handlow ego. W  posie
dzeniu tym wziął udział baw,ący obecnie w Beninie peseł niemiecit- przy 
rządzie polsk m p Raucher Gl owme rozważana była sytuac,a jaka się 
wytworzy w wyniku ostatniego podwyższenia niemieckich stawek celnych.

Zmiany na stanowisku dyrektora naczelnego 
P. A. T.

’  (Tel. od własnego korespondenta z Warszawy).
<• << . i

Dyr. naczelny Poiskie; Agencji Telegraficznej p. Piotr. Górecki w 
dniu wczorajszym opuścił swoje stanow:sko ' Jako kierownika tym czaso
wego P, A . T . powołano dyr. „M onitora Polskiego" p \ ojciecha I ia- 
ranowskiego

Ujciec Święty opuści Watykan 25 lipca.
R Z T M , 3 VII. (Pat). Potwierdza się w iadom ość, że Ojciec Święty 

opusc 25 b m mury W atykanu, by wziąć udział w procesji.

Sprawa konkordatu Prus z Watykanem.
BERLIN, 3.VII (Pat). Rokowania miedzy frakcjami sejmu pruskiego 

zakończyły się dziś zawarciem kompromisu w sprawie konkordatu.
N a podstawie wniosku frakcji demokratycznej zgłoszony został na 

dzis.ejszem  posiedzeniu komisji głównej sejmu prusk ego projeict, żądający 
zapewnienia kościołowi ewangiehekiemu równego traktowania z kościo
łem  katolickim ‘ Rząd prusk- zobowiązał się porozumieć w najkrótszym  
czasie z generalnym synodem  kościoła ewangelickiego celem zawarcia 
urr ów, równa jących się konkordatowi, ki óre zabezp.eczyć mają interesy 
kcal iołow ewangelickiah w Prusach. ^  ten sposób opozycje niemieckie 
part" ludowej pizeciwko konkordatowi z e " Stolicą A postolską została 
ziamana.

Konserwatyści angielscy a partja liberałów.
L O N D Y N , 3.V11 (Pat). Przemawiając w Izbie Gmin w sprawie wy

borczej. Churchill oświadczył, że konserwatysc: nie przyłączą się do La* 
Dour Party w jej usdowaniacb doprowadzenia do_zupełnego zaniku parłji 
liberałów.

Osiemdziesięciu agitatorów komunistycznych 
pod kiuczem.

W IE D E Ń , 3. VII. (Pat). W ed łu g  doniesień dzienników z B:_łogrndu  
p He ja aresztowała w miejscowości. Deskerok 80 osób pod z« c z - .ł»_ ’ upra
wiania propagand) komunistycznej W śród tych osób znajdują się rów
nież Niem cy i W ęgrzy.

*awe sensacyjne rewelacje w sprawie 
fałszerzy tajnycn dokumentów politycznych.

BERLIN, 3. Tli. (Pat). Dzisiejsza 
rozprawa przeciwko fałszerzom taj
nych dokumentów politycznych b. 
tajnemu radey Orłowowi i b. car
skiemu oficerowi Pawłonowskiemu  
przyniosła cały szereg sensacym ych  
rewelacyj.

N a wniosek obrony sąd przesłu
chał b generała rosyjskiego von  
Lam pego ze względu na okoliczno
ści, mające zdyskwahfikować obu 
głównych świadkuw > oskaiaeińa —  
szefa rosyjskiego biura in.itrmacyj- 
nego w Beri.nie Siewersa i kores
pondenta nowojorski i g e  „Evening  
■Post" Knickebockera. O broua za
rzuca Si-ewersowi fałszowanie do
kum entów, denuncjacje i podżega
ni" dc czynów, koliduiących z ko
deksem  karnym, Przeciwko Knicke- 
bockerowi oorona przytacza zarzut, 
:e jako b. korespondent prasy H e - 

arsta, stał równocześnie na usługtch  
G  P. U . i odegrał w aferze Orłow - 
Pawłonowslri rolę prowokatora.

Miał on między innemi orwiad- 
czyc, ie  może w Am eryce zużytko
wać zarówno dokumenty przeciwko 

1 senatorowi Borahowi, jak: 1 doku
menty, wystawiające chlubne świa

dectwo senatorowi. Falsyfikaty, o- 
trzymane od Pawłonowskiego, o- 
głosić miał Kniekebocker z zupełną 
świadomośc ią, iż są one podrobio
ne. Jeden z senatorów mial nawet 
jak twierdza obrońcy— wnieść skar
gę sądową p izeew k o  koncernowi 
Hearsta z powodu ogłoszenia falsy- 
fika o w Knickebockera.

Świadek Lam pe -zeznał, ze-raz  
tylko w 1924 roku zetknął się z Sie- 
wersem, który mu zaproponował 
nabycie dokumenfov- antybolszewic- 
kich. W śród  ogólnego napięcia ze
znawał korespondent „T.vening 
P ost" Kniekebocker, zapizeczając  
kategorycznie wszelkim oskarże
niom, uwłaczającym jego czci.

- VV czasie dalszej rozprt wy Pa- 
wlonowski osicarzał Orłowa o to, iż 
jest sprawcą fałszeistwa dokumen
tów kompromitujących. Orłów bro
nił się tern, iż falsyfikaty dostarczy
li i,iu agenci G . P U . Świadek D a- 
chel oświaaczył, iż Pawłonowski zo
bowiązał się dostarczyć mu niesły
chanie kompromitujących dokum en
tów przeciwko osobistościom nie 
mier.kiego -iwiata politycznego. ■

Katastrofalna burza w Baśni.
B IA L O G R Ó D , 3. VII (Pat). "W  Bosi.i szalała gwałtowna burza, po

wodując wylew rzeki Bośni 1 1 osob poniosło śmierć. Szkody materialne 
są bardzo znaczne, W od a  uniosła liczne stada owiec. Komunikacja k o .i -  
jowa została przerwana r

Stracenie 23 bandytów w Meksyku.
M E K S Y K , 3. VII. (Pat). Oddział wojska zatrzymał 23 osobników, 

którzy dokonali zbrojnego napadu na miejscowość A t o n n lc o , zabijając 
jednego z mieszkańców. W  szyscy członkowie bandy zostali straceni, ciała 

' zaś ich wywieszono na słupach telegraficznych

Akcja antypolska, niemieckich szowinistów 
na Śląsku opolskim.

K A T O W IC E . 3.7. (Pat). „Katolik
Polski" donosi: Na gm nny-h słu
pach ogłoszeniowych w Mikulczy- 
cach w pow opolskim ro- epiono 
afisze w języku niemieckim nastę
pującej tre ci-

„Rodacy —  Niemc.y! Uważajcie, 
kto w tern Iecie wyśle znowu do 
Polski swoje dzieci, aby pozwoi.ć, 
by je tam polonizowano Zw racaj
cie uwagę na to, kto poje dzie na 
W ystaw ę do Poznania i zapamię
tajcie 1 sot ic tych zakaptuizonyi ..

Polaków, Gdy znowu Niem cy będą  
w ydałem  ze Śląska polskiego, zmu
simy nasz rząd, aby wydalał Pola
ków ze Sląśka opolskiego. Żadnych  
gwałtów, lecz represje na drodze 
—  oto nasze hasła". s

r A fisz  podp’sany jest: „Obrona
niem iecka" O bok tego afisza na u- 
rzędowym  pap erze umieszczona  
jest nalepka z napnem . że za zry
wanie ; plakatów sprawca będzie u- 
karany,

Wiadomości z E c m
Sugimura dziękuje Premierowi
Woidtmarascwi za przyjęcie w 

w Litwie.
Podsekretarz generalny Ligi N a

rodów p. Sugimura, który bcwił w 
Litwie, po powrocie do G enew y
Drzysłt.1 na ręce Premjera D r o f  W or- 
demarasa, sekretarza generalnego
ministerstwa spraw zewnętrznych
di. Zaun.usa i gubernatora kraju 
Kh jpedzki ;go p. Merkisa depesze, 
w których w swojem i swych kole
gów  imieniu^składa podziękowanie 
z ł  seroeczne i pizyiacielskie przy
jęcie, 'ali .ego dozna1 w Litwie. Prócz 
tego p. Sugimura nadesłał depesze  
z podziękowaniem  osobom , które 
towarzyszyły mu w podróży po 
L-itwie i

Nominacji? generalnych sekretarzy 
Ministerstw,

Inspektor koloi in? Jankiewiczu* 
zost >ie zami .now any generalnym  
sekretarzem Ministerstwa Kom uni
kacji. Jankiewiczus piastował stano
wisko Ministra K om urikac1 w la
tach 192R— 1927

W  tych dniach należy się spo
dziewać nominacyj generalnych se
kretarzy Ministerstw Oświaty i 
Skarbu,

Pułk. Sztencełis generalnym ce- 
kreta"zcm M stwa Spraw Wewn,

K erowrik wyższych kursów ofi
cerskich pułk. Sztencelis został za
mianowany generalnym sekretarzem  
Ministerstwa Soraw W ew nętrznych

„Liat. Aldas" o traktacie Wer
salskim.

„Liet. A id a s", pisząc o traktacie 
W ersalskim  i Lidze Narodów, za
znacza co następuje: ,

„Litwa jest jednem z tycn 
.państw, które traktat W ersalski nie- 
. wicie dotyczył. Traktat W ersalski 
nie dał Litwie an granic, ani te r y  
.orjum, ani .n. środKuw. i W szystko  
to Litwie wypadło uzyskać i w y
walczyć własnoręcznie. Gwałtu nad 
W ilnem  L.ga Narodow napraw.ć me 
zdołała. Vv ogóle traktat W ersalsk., 
o \le dotyczy W schodnie! Europy, 
nie może się .pochw alić wieli lemi 
sukcesami. O w ocem  z a in i c  knowa
nej przez traktat polityki, . przyna: 
mr e częściowo, jest dzifiejsza Pol
ska, która, niewątpliwie, stanowi we 
W schodniej Europie największą 
przeszkodę pokoju

.Traktat W ersalski nie uporząd' 
kował Europy W schodnie, O sta
teczny ład potrafi , tu zaprowadzić 
tylko akcia lokalna. T o  też, obcho
dząc dziesiątą rocznicę traktatu W e r 
salskiego, nie trzebr nam ani się 
zbytnio cieszyć, ani sm uci’.. Jesteś 
my bowiem tylko w rob spokoj
nych, objektywnycb widzów.

r * i

Wy^ok w .procesie Landsberga“.
Onegduj zakończony został w 

Kownie głośny proces , w sprawie 
aiery w Banku Litewskim. W  w y
niku kilkudniowe, rozprawy Leon  
Kalinowski został skazany na 6  lat 
c. więzienia, Z  Kowarska ni 6 m ie
sięcy więzienia L a n d s b e r g .  J a s n e k s .  
K m as . Kalinowska zostali unie win- 
iiienu i , i

i O droczenie rozw ażania skargi , 
sorjaldemOKrató:'.

W  ty -h dniach Sąd O kręgow y jjow inien  
był rozw ażyć skargę socja ldem okratów  prze
ciw ko postanow ieniu kom isji rejestracynej 
przy urzędzie Naczelnika Powiatu o zam 
knięciu ich partji. Sąd z różnych  w zględów  
sprawę odroczył.

' Sprawa o  zw rot podarunków .
W  tych dniach w Szyrwintach odbyta się 

ciekaw a sprawa cyw ilna. Sędziemu P okoju  
wTypadto rozstrzygnąć kw eslję  zwrotu poda
runków . Jeden z m iejscow ych  m łodzieńców  
pociągnął do odpow iedzialności swą byłą na 
rzeczoną za to, że go przez dłużrzy czas na
ciągała, w yłudzając od niego prezenK i na
stępnie wyszła za mąż za innego. P oszko
dow any m łodzieniec zw rócił się do sądu 
z prośba, aby dziew czyna, która nim wzgar- 
d z ;ła, zw róciła  mu wszystkie podarunki, 
które je j złożył. Na rozpraw ie sądowe w y
jaśnił, iż kocnał niewierną dziew czynę k.lka 
lat i wesele poszło  w odw lokę z pow odu  te
go. iż m usiał pó jść  do w ojska; pow róciw szy  
ze służby w-ojskowej dow i idział się, i_ na
rzeczona jego pokochała  innego i zam ierza 
w yjść za niego zamąż M iędzy dw om a ry - 
w alam i przyszło niebawem  d o  krw aw ej w al
ki. Sąd rozw ażyw szy sprawę skarg: m ło 
dzieńca, uchw alił i uznał, iż podarunki n ie 
m ogą ulegać zw rotow i.

—  Kardyna> prym as ks. H lond w yjechał 
w czora j o  godz. 8 rano dc Pragi, żegnany 
na dw orcu  przez posła R zeczypospolitej 
P olsk iej w W iedniu  Karola Badera. Kr p ry 
mas H lond będzie w Pradze gościem  a rcy 
biskupa praskiego. . i

—  P rzybyła  d o  Kaiowie w u „ 'c z .  a so k o 
łów  am erykańskich w lirzbie ok oło  ?.l> osób . 
W ycieczka zabawi na Śląsku dwe d r  i.

—  Gabinet holenderski p ooa ł się d o  d y 
m isji. K rólow a przyjęła  dym isję.

—  Roli w ja  1 Paragwaj w yraziły zgodę 
na w y tjczen ie  granic w drodze p ok o jow e j.
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ŻYCIE GOSPODARCZE munją a Watykanem.
Działalność powszschneguzakłaou ubezpieczeń 

wzajemnych w naszym kraju.

Tysiąclecie konstytucji islandzkiej.

□  Powszechny zalcJad ubezpieczeń  
w zajem nych— ten najdokładi?’ : ’ szy, 
że się tak wyrazimy, aparat do re
jestracji pożarów w Polsce i do za ' 
pobiegan>a ich katastrofalnym, zw ła
szcza po wsiach, skułkom — sygnali
zuje w ostatnich miesiącach bardzo 
zw iększoną i. osd pożarów w kraju.

T ak  w ięc—ze w ym 'ep'm y tylko 
najważniejsze pożary zbiorowe —  w 
■mies;ącu maju spaliło się prawie 
doszczętnie miasteczko Iwjc w d o w  

lidzkim wojew. nowogródzkiego  
Ciasnota— wadliwe zabudowan e ty
pow ej mieściny w naszym kraju —  
łatwopalne pokryć.e: starośw eckie 
gonty dachów —  słaba organizacja 
akcji ratowniczej —  poprzedzające  
pożar kilka dni u p a ł5 w —  wszystko 
to sprawiło, że Iwje spłonęło zadz1 
wiająco szybko Z  340 n:eruchomoś- 
ci, zawierających 430 budynków  
m ieszkalnych i gospodarczych, w 
kilka gcdzin pozostały tylko dynną 
ce zgliszcza Jeszcze zresztą w roku 
1923 powiatowy inspektor upezp.e* 
czen przym usowych, szacując stan 
zabudowania lwia. przestrzegał, iż 
prędzei czy później jest ono skaza
ne na zagładę przez pożar masowy  
Jaki ogrom pracy czeka leszcze nas, 
zanim tr asteczka nasze dojdą do 
jakiej tak;ej kultury budów anej!

Pow szechny Zakład Ubezpieczeń  
W zajem n ych , w którym Iwje. jak i 
cała wogóle nasza prow ncja, z m o
cy ustawy musiało by ubezpieczo- 
m , z pochwały godnym pospiechem  
już w kilka dni po po tarze wypłacił 
pogoizelcom  praw . .2 T .300.000 zł. 
odszkodow ania za budowie. Należy  
się spodziewać, że dąc za tym d o 
brym przykładem, i prywatne nsty- 
tucje upezpieczem ow e, w których  
zaasekurowane b jło  ruchome mienie 
lwjan, pospieszą z również szybką, 
wypłatą odszkodowań za straty w 
tern mieniu, obliczane prow izorycz
nie na busko 1 i pół miljona.

Zarząd pow szechnego zakładu  
ubezpieczeń wzaiemnych w j stąpił, 
jak zwykle w takich Tazach, do 
m ie.scow ego urzędu gminnego z 
propozycją udzielenia pogorzelcom  
niskoprocentowych pożyczek ulgo
wych na ogniotrwałą i racjonalną 
odbudowę miasteczka. Coraz to 
lepsza organ.zacja i coraz spraw* 
nirjsze funkcjonowan-e tego zakładu 
zasługu,ą oczywiście na tem więk
sze uznan.e, że est to zakład ube
zpieczeń przym usowych, bezkonku
rencyjny. a wiec funkcjonariuszami 
jego ideruje tylko bezinteresowna  
gorliwość w służbie opieki społecz
nej. O gół naszego społeczeństwa  
wolałby ednak z pewnością, aby ta 
gorliwość rzadziej była mu potrzeb
na. Niestety, podobnie jak Iwje nie
racjonalnie zabudowanych miaste
czek są ieszcze u nas setk .

W  10 dni po iw; j spaliły s.ę  
Kołki, miasteczko w pow . ‘uckim. 
101 nieruchomości, 223 budynki —  
215.000 zł. odszkodow ania z p o 
wszechnego zakłaau ubezpieczeń  
wzajemnych T y m  razem odszkodo
wanie wypłacono piątego dnia po 
pożarze w obecności urzędowego  
delegata p w ojew ody wołyńskiego  
i delegata zarządu centralnego u- 
bezpieczeń; a wd zieczni poszkodo
w a n i—  i odszkodow ani — złoży1! na 
na piśmie zbiorowe i „gorące Bog  
zapłać-  zakładowi oraz wielkie po
dziękował lie panu naczelnemu dy
rektorowi P. Z . U ,, prof. ładysła- 
wowi Strzeleckiemu.

Ziem ie białorpsk-c są zresztą  
pod względem pożarów specjalnie 
tego toku uprzywilejowane. W  pow  
lidzkim— Nahorodowicze, w stołpec- 
kim— H ołow ieńczyce. w szczuczyń- 
sk im — Ryanci... ^ e  wszystkich tych

1  biła hm Dtftł?
O  rzekom o żyduwskiem  pochodzeniu  

..Księżniczki izraelsk iej” .

r.

Boy-Żeleński ostatnim i swym i ar
tykułam i w „W iad om ościa ch  L iterac
k ich ”  wysunął na w idnokrąg histo
ryczno-literacki rom antyzm u polsk ie
go postać ta jem niczej W ilnianki. 
rzekom o Żydów ki, X aw ery Deybel. 
W  poszukiw aniu dalszych śladów za
gadkow ej towianistki, B oy wystąpił 
z apelem  o  odnalezienie zaginionej 
X aw ery  Deybel. Apel ten żyw ym  o d 
głosem  odbił się —  rzecz całkiem  na • 
turalna —  u nas w W iln ie.

R olę sw oją, dzięki której zyskała 
teraz tak rozgłos,, „księżn iczka izra
e lsk a" odegrała poza W ilnem , bo w 
dalekim  na ow e czasy Paryżu W ątpić 
przeto należy, czy  w W u nie znajdą się 
m aterjały do lepszego wyświetlenia 
ro li X aw erv w tow ianiźm ie w ogóle  
a w życiu Mickiew ‘cza w szczególnoś
c i. W iln o  natom iast m oże i pow in n o 
rozw iać m rok, k tóry otacza p och od ze
n ie  tej wszak niepospol itej swej córk i

Kim była z pochodzenia  „K sięż
n iczka izraelska"?

B oy  na to pytanie odpow iada 
bez zastrzeżenia, że była Żydów ką. 
Tw ierdzenie jednak to nie opiera się 
na żadnej w ażkiej przesłance. O ko
liczn ość bow iem , że T ow iański naz

wypadkach P. Z . U  W ., jak zawsze, 
pośpieszył poszkodow anym  z na
tychmiastowy pom ocą. O gółem  za
kład ten wypłacił już na Ziem iach  
Wschodnich bl sko 2.000 000 zł. od 
szkodowań pogorzelowych. A  lato 
przeć _ż dopiero się zaczęło.

Stanowczo w naszym zbyt łatwo
palnym kraju potrzebny jest ludziom  
nietylko dach nad głową, ale dach 
ogniotrwały —  kultura budowlana. 
Zanim  za» kulturę tę os' ągniemy, 
pom oc asekuracyjna— zwłaszcza tak 
praw na i życzliwa, jak ze strony 

P .Z .U .W .— stanow: dla pogorzelców  
naszych prawdz’ we dobrodz eisfwo.

Zlikwidowanie zatargu w prze
myśle włókienniczym w Bielska.

B IE LSK O , 3.7. fPat). Po dwu
dniowych pertraktacjach pod prze- 
« o a n  cfwem  okręgowego inspekto
ra pracy inż Gallota doszło do po
rozumiem a w sprawie zatargu w 
przem yśle włókienniczym w Bielsku, 
Białej i okolicacn, trwającego od 
dłuższego czasu.

Zatarg został zlikw idowany na 
podstawie przedłużenia dotychcza
sowe! lm ow y do końca pażdziern'' 
ka. W  międzyczasie strony zobo
wiązały się opracować do dnia 30 go 
wrze«:n.a r b., ewentualnie przy 
współudziale inspektora pracy, no
wą umowę. kłóra wejdzie w życie 
od 26-go października r. b.

Rzemiosło w Polsce.
W edług ostatnich zestawień sta

tystycznych, na terytorjum Polski 
znaiduie o:ę 498 tjsięcy  samodziel
nych zakładów rzem i-slniczych re
prezentujących 75 zawodow W szy st- 
k-e te zakłady zatrudniają przeszło 

mil,on pracowników. Jeżeli w eź
miemy przeciętnie, że każdy pra
cownik w rzem.osle utrzymuje ro- 
dz.nę składającą się z 4 osób, to z 
tego wynika, że przeszło 4 mihony 
o jób  w Polsce ż>je z rzemiosła. 
W artość produkcji wyrobionej we 
w szystk/ch warsztatach rzemieślni
czych obliczana jest ne 4 miljardy 
złotych rocznie Nie bacząc . na te 
imponując^ liczby, rzerrleślntcy są 
pod względem społecz*nym nader 
słabi, a to wskutek 'eh rozdrobnie
n i  i rozproszenia wewnętrznego. 
W azytey  rzc mioślni-sy w Polsce zor- 
ganizowan są w 2377 cechach,
związkach i innych organizacjach, 
liczących ogółem  236 tysięcy 300 
członków (co wynosi zaledwie 24 
proc. ogółu rzemieślników). ( ‘ ko- 
liczność ta też wpływa na upośle
dzenie interesów rzemieślniczych w 
polityce państwowe j i sam orządo
w ej, pom im o tak powaźnei roli rze
mieślnika w produkcji polskiej. (— )

Nowe rozporządzenie w sprawie 
podarku widowiskowego od kin,

Tel. od wl. kor. z Warszawy

Na podstawie obserwacji M ini
sterstwo Spraw W ew nętrznych do- 
izło do wniosku, że zasady pobo
rów podatku w idow skow ego od kin 
wym agają ponow nego uregulowa
nia. W  zw ązk u  z tem Mir s1 erstwo 
cofnęło okóln k1, dotyczące m aksy
malnej wielkości stawek podatku od 
przedstswień kinematograficznych i 
w porozumiemu z Mimsterstwem  
Skarbu wydało nowe, które okre
ślają stawki widowiskowego podat
ku od przedstawień kinematogra
ficznych w statutach zatwierdzo
nych przez w ojew odów . Podatek  
widowiskowy n ie m oże przekroczyć 
60 proc. ceny biletów wstępu. Prze
kroczenie tej normy wymaga zezw o-

W 1ED EN . 3 VII (Pat). Dzienniki 
donoszą z Rzym u, że pom iędzy Ru- 
munją a Stolicą A  Dostolską dojdzie 
obecr> ie do skutku konkordat, nad 
kłorym  pracowano kilka lat. T em  
samem zostaną nanowo rozm .esz- 
czone djecezje Rumun-’ odpow ied
nio -io obecnych i granic politycz
nych. . ik żą  i administracja kościel
na Bukowiny, która dotychczas pod
legała arcybisk.upstwu lwowskiemu, 
zostanie obeem e zreorganizowana,

Dziennikarze i literaci angielscy

P O Z N A N , 3-VIlI (Pat). Dzisiaj
\ nocy przybyła do Poznania z 
Gdyni wycieczka dziennikaizy i Ii- 
teratóv angielsk :h celem zw iedze
nia P. Vż. K . ycieczcr towarzy
szy z ramienia posebtw a polskiego  
w Londyn-e p. Czarnomski oraz z 
ramienia M . S, W . p Bojarski. Po- 
zał eri uczestniczy w wyc ieczce red. 
Radliński. G oście zamieszkali w  
hotelu „1 i‘ !onia“ . Dziś przed połud
niem zw .jd zm  dziennikarze angiel
scy w towarzystwie przedstawicieli 
syndykatu bAenikarzy wielkopol
skich i prof. fCoppa wystawę rządo
wi na P . W. K ., poczerń wzięli 
udział w śniadaniu, wydanem  na 
ich część przez syndykat dziennika
rzy wielkopolskich. Po południu 
zwiedzać będą go ’cie angielscy 
dział rolniczy.

Komisja do spraw podziału 
ubezpieczeń społecznych.

K O P E N H A G A , 3 -VII. (pat). Dziś 
zebrała s ’ę tu mianowana na p od 
stawie traktaiu wersalskiego kom i
sja do 6praw podz-ału ubezpieczeń  
społecznjmh pom iędzy części G ór
nego Śląska, które przypadły Poisce 
z jednej strony, a Niem com  z dru
gie. strony, wobec tego, ż e oba 
kraie n;e mogły dojść do porozu
mienia w tej sprawie. W  skiad ko
misji Ziożonej z 5 członków w cho
dzi trzech rzeczoznaw ców  miano 
wanych przez M iędzynarodowe Biu
ro Pracy oraz po jednym  przedsta- 
™ .cielu ze strony Polsk i Niemiec.

o skę reprezentuje dyrektor H oro
witz, radca ministerialny w Mini
sterstwie Pracy i Opieki Społecznej, 
Nien cy— Aulin, radca ministerjalny 
w Mini "terstwa Pracy Rzeszy. R o
kowania rozpoczęły się dziś- przed 
południem.
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len.a Ministerstwa Spraw W ew n ętrz
nych w porozumieniu z Ministerst
w em  Skarbu Ponadto w rozporzą
dzeniu Mim iterstwa Spraw W e w 
nętrznych o podatku widowiskowym  
od k.n zawarte są przepisy doty
czące ulgowych • tawek i podatku i 
warunków na jakich stawki tego 
rodzeju m ożna uzyskać. t

R oj porządzenie Ministerstwa w o
jew odow ie wmni są podać do wia
dom ości zarządu gmin miejskich i 
w ezw ać je do spow odowania w 
drodze stosowanej uchwałę rady 
mie *kiej, wprowadzenie zmiany w 
statucie podatków , oraz przedłoże
nia omawianego statutu do zatwier
dzenia władzy nadzorcze'

Giełda w arszaw ska 2 cln 3.VII. b. m
WALUTY I DEWIZY:

Londyn
Nowj Jork 1.
Holandj* ,
Suwajcarja ,
Paryż . . . • .
Praga 
Włochy
Kopeńhaga.....................................
Mark* niem. w obr. meof, .

43,24 
Ł,90 

357,20 
171 52 

%88>/, 
26, 383/ 4 
46,67'/, 

236.96 
212,43

a

w ał X aw erę „K siężniczką izraelską" 
n iczego nie dow odzi, jeśli się weźm ie 
pod uwagę pewne pom ieszanie p o jęć 
starego i now ego testamentu, jakie w 
tow ianiźm ie się przejaw iało W  da
nym w ypadku w yrazu „Izrae l" nie 
należy przeto brać stricto sensu Nie 
w ięcej przekonyw ującym  jest zw rot 
w liście Lenartow icza, na który B oy 
się pow ołu je . ,

N iepraw dopodobieństw o żydow 
skiego pochodzenia  X aw ery Deybei 
uderzyło m nie odrazu przy czytaniu 
artykułu Boya, poniew aż pracu jąc od  
dłuższego czasu nad życiem  społecz- 
no-kulturałnem  Żydów  w ileńskich 
właśnie w  pierw szej połow ie X IX  w. 
z szczególnein uw zględnieniem  sto 
sunków  polsko- żydow skich , nazw is
ka Deybel ani razu nie spotkałem . 
M im o, iż w  swej pracy miałem do czy 
nienia z genealogją  zwłaszcza ośw ieco 
nych rodzin  żydow skich , niew yłącza- 
jąc tych, k tórych  cz łon k oy  ie przyjęli 
chrzest. O ile sobie przypom inam , 
niem a nazwiska Deybel rów nież w t. 
zw. „skazkarh rev izy jn ych " ludności 
żydow skiej w W iln ie  z ow ego czasu. 
Przytoczone ok o liczn ości łakn nega
tyw ne m ogą się w ydaw ać Ł ruche. 
Przy zasięgu jednak m ateriałów  źród
łow ych  i literatury w w arunkach m o
je j pracy nazw isko to niew ątpliw ieby 
sic naw inęło, gd j by w W iln ie  taka r o 
dzina żydow ska istniała

„K siężn iczka izraelska" —  nie ule
ga, m ojem  zdań et*, w ątpliw ości —• 
nie była Żydów ką.

II.

H en  daleko na połnoc pod koło 
podbiegunowe rzucona leży wśród 
oceanu Iblandja. O dosobniona ta 
wyspa zna.dująca się bl.że. A m ery
ki. niż Europy, pod względem  świa
ta roślinnego i zw :erzęcego, jak tez 
ludności a również i politycznie 
zw ązana jest z łą ostatnią.

Islandja —  „z-erma lod ow a", to 
ponura, pełna taj smniczosci i grozy  
kraina na krańcu zamieszkanego  
świata; kraina, gdzie pośrud ‘ cha
otycznie nagromadzonych złomow  
b=>zahu i lodu, pod ' oponą nieba 
chmurnego, przy >ęku szalonych  
wichrów, przy ogłuszającym ryku 
morza, miotanego wściekle na czar
ne sk»ly wyb^zeza, walczą z _sobą 
dwie siły 1— ognia i mrozu; kraina, 
gdzie .ród głebok-ch ciemności no
cnych groźne łuny wulkanów zle
wają się z czarodziejskim blaskiem  
zorzy północnej; kraina, której puste 
i nieznane wnętrze człowiek napeł
nił utworami [ fantaz.i, a sam wziął 
w posiadanie tylko skraje nadbrzeż
ne i tutaj w ciężkich zapasach z 
groźną skąpą ■ przyrodą zahartował 
ciało i ducha, nauczył się pogardzać 
śmiercią i mało wym agać od życia.

I oto mie-szkańcy tej wyspy świę
cą w roku bieżącym tysiąclecie swej 
konstytucji, sw ego Iudowładztwa, a 
główne uroczystości tego obchodu  
rozpoczęły się 26 czerwca.— Pierw
szym ' odkrywcami i osadniksmi Is
landii byli przy końcu w ek u  VIII 
U e'towl(, irlandzcy, m nEi, którzy się 
tu dostali przez w yspę Farcei i któ
rych s.ady znaleźli tu póżn:rj na 
wybrzeżach nowi odkrywcy Norma
nowie. Podanie islandzkie twierdzi 
zc Celtowie, uciskani prztz Norm a
nów, zmuszeni byh opuścić wyspę, 
lecz przedtem na klątwę z&Dalili 
ognie wulkanów.

Normanowie pizybyli tu po raz 
pierwszy zagnani w drodze z Nor- 
wegji buizą. Po wylądowaniu wódz 
ich Naddod wszedł na w ysoką górę, 
z k tóre deremnie wyglądał jak ego 
bądź os.edla ludzkiego G dy opu
szczaj ten kraj, padał śnieg gęsty—  
nazwał go przeto „kra:ną śnieżną"—  
Snaeland. Było tc w roku 867,

V krotce potem zawitał tam nnv 
zeg! rz norweski Floke Vilgerdssón, 
k t ó r y  cdkryl, iż kraj jest wyspą, i 
dał mu nazwę, pozostałą do dzisiaj, 
Islandji t. zn kraju lodow

O d roku 873 zaczęli zaludniać 
wyspę wychodźcy normandzcy z 
Norwegji i Danii, uchodząc na nią 
przed uc j k  :i f  swych władców, „al
bowiem tam żyć swobodnie było 
m ożna, daleko od tyranii królów i 
innych ciem ięzców ". Prawie sześć- 
dzieśiat lat trwało obejmowanie w 
posmdanie kraiu. Z e  wzrostem za
ludnienia odosobn>one osiedla uczu- 
*v potrzebę łączności i skupiły się 
w wolną republikę koło roku 929-30. 
Sprawy wspólne roztrząsane były na 
zgromadzeniu zwanem „Althingi", 
które corocznie zbierało ' się latem  
pod odkrytem niebem i do ktorego 
wszyscy mieli dostęp,

M iejsce to owych dawnych wie
ców poiowych, zarodków dzisiejsze
go parlamentu, noszące i obecnie 
nazwę „Thingvellir“ , t. zn. „dolina 
zboru , współczesny p>sarz polski 
Ferdynand G oetel w pięknej swej 
ksiące „W y sp a  na chmurnej półno
cy opisuje następująco: Przed
kiem się otw era  „dalek1 pierścień 
gór, ujmujących podkową połogą  
rów nirę. Nieoczekiwana rozległość 
widoku., jest pierwszem objawie 
niem chwili. Dużo! niezmiernie du 
żo powietrza i nieruchomej ciszy 
przestrzeń. Rozpędzony w da) kraj
obraz tchme martwym spokojem  ka
mienia, w ody, powietrza i , chmur. 
I chociaż w zaiysach gór, w . bez
ładzie skał.w!rozgałcz'eniach jeziora, 
w dnie sam em  równiny, porysow a' 
nem szczelinami, czuć gwałt żyw io
łów, z których powstała dolina — 
tem bardziej wyraziście słychać

P. Czesław Jankow ski w yłow ił z 
w spom nień sw oirh  z lat sześćdziesią
tych p e n s j ę  p a n i e n  D e y b e l .  
Pensja jednak ta w czasie powstania 
1863 r. już daw no nie istniała. ?.) Może 
tylko w spom inały jeszcze o  niej m at
ki, daw ne sławnej ongiś pensji ucze- 
nice. W  spraw ozdaniach o  szkołach 
w ileńskich w A rchiw um  d Okręgu 
N aukow ego ginie ślad pensji deyb- 
low skiej już w latach czterdziestych.

W  literaturze skąpe tylko znajdu
jem y w zm ianki o  interesującej nas
pensji w ileńskiej i o D eyb lac^ _______

Michał Baliński w „O pisaniu  sta- 
tystycznem  in. W iln a " (1835) in for 
m uje, iż w r. 1832 w W iln ie było  dzie
w ięć pensyj W ylicza jąc je  wszystkie 
(str. 78), na pierwszem  m iejscu w y
m ienia pensję D e y b e ! a

Ksaw ery D eybel by ł m etrem  tań
ców  na daw nym  U niwersytecie W i
leńskim  i za udzielanie sztuk' tej stu
dentom  pobierał w  1823 r. 300 rubl> 
pensji rocznej. )

Znany jest także syn Ksawerego 
lekarz Jan Deybel, w ychow anek daw 
nego Uniwersytetu W ileńskiego. U zy
skał on stopień lekarza w r. 1833 w

')  K irkor w  pierw szem  w ydaniu swego 
„P rzew od n ik a  po W iln ie (W ilno, 1862) 
pensji deyblowskiej’ w śród istn iejących  w 
W ilne zakładów  naukow ych  ju ż nie w ym ie
nia.

A kadem ji M edyko-Chirurgicznej, po- 
czem  w yjechał na Kaukaz, gdzie peł 
nil obow iązki służbow e jako lekarz 
w ojskow y. J)

O bfite w iadom ości w tej m aterji 
jjrzynoszą źródła archiwalne. 4) W  ich 
świetle koleje rodziny Deybel przed
staw iają się jak następuje.

Ksaw ery syn M ikołaja Deybel, ur. 
v- 1785 r „  szlachcic, poch odził z 
W a rsza w y ,5) gdzie też ukończył szk o
łę X X  P ijarów . Po ukończeniu namc 
we wrześniu 1799 r. w yjechał doW ie- 
dnia dla kształcenia się i doskonale
ni i w sztuce tanecznej. Tutaj pobył 
dwa lata i w rócił doW arszaw y.

W  r. 1802 Ksaw ery znow u wyru 
szyi z dom u, tym  razem do Prus P ó ł
n ocnych  i w drodze pow rotnej p rzy 
był do W ilna 3-go września 1802 r. 
szukając tu szczęścia jako 17-oletni 
tanemistrz, i

Sw oją karjerę w W iln ie rozpoczą ł 
Deybel jako nauczyciel tańców  w ileń
skiego korpusu kadetów. Gdy korpus 
y r. 1806 przeniósł się do Grodna, 

D eybel pozostał w W iln ie i dalej pra-

*) J Bieliński, Stan nauk lekarskich itd., 
str. 635.

*) Archiw um  Państw ow e w W ilnie, fo r 
m ularze służbow e daw nego Uniwersytetu 
W ileńskiego za lata 1824 (t. 162), 1826
(t. 221), 827 (t. 162), 1828 ft. 124) i 1829
(t. 101), oraz dawn. Okręgu N aukowego 
r. 1832_ t. 1342 (0 „  pensji L>eybla“ ).

*) J. Bieliński, Uniwersytet W ileński, 
t .1, str. 370.

*) W edle relacji w ładzy rosy jsk ie j Dey- 
blow ie  byli spolszczonym i Niem cam i.

szept c za sj, który zastygł nad tem  
pobojowiskiem . Pustkowie?., Tak? 
lecz władnie tak wiele jest tu pust
ki., iż poza mą nie: mieści się już 
mc. Skrawek zielonej łąki nad 
L-zegiem  jeziora, wraz z jedyną w 
dc nie osadą i budynkiem zajazdu, 
sztucznie się tHko przyczepił do te
go ś /ią ta ".. Przewodniczący A lt- 
hingu był głosicielem prawa (Iógsó 
gumadhr), obierany na trzy lata: gło- 

is> on i przepowiadał swym  ziom 
kom  prawo stanowione. Uchwały, 
przyimowane na thingach, były przy
gotowane 'u : uprzednio.

W łaściw ą więc władzą prawo* 
dawcza, przygotowującą prawa, było  
zgromadzenie „god ‘ów “ , głów osie
dli —  Logretta. ' ‘

Kwitła ta republika p d n ocn a , w 
pom roce wieków jaśniejąc kulturą a 
nadewsz-ugtko swą twórczość1 ą lite
racką. Na tej odległej, samotnej i 
niegościnnej wyśpn w okresie jej 
wolności rozvńało się piśmienrretw0 
w starożytne mowie ojczystej, któ
re imieniu inslandzkiemu zaszczytne 
w dziejach dało 'm iejsce. W iernie  
przechowywali Isladczycy ,w  swem  
odosobnieniu przyniesmne z ziem. 
macierzystej podania —  sagi o bo
gach i bohaterach.

Kiedy koło roku 1000 Isiandczy- 
cy przyjęli chrześc .aństwo, ducho- 
w ieńs.w o m ieisccw e i dom orosłe  
okazało w ielką wyrozumiałość dla 
rodzimycl zabytków pogańskich —  
księża inslandzcy spisywali uietylke 
pieśni bohaterskie, ale i mitologicz
ne, aby je zachować od z a fa ty , ja 
ko drogocenną po ojcach spuściznę. 
Tak powstały t. zw Eddy, dwa 
zbiory pieśni i podań mitycznych, 
w których wyraziły się religijne 
wyobrażenia Landynawów, a więc 
poniekąd i całego plern enia ger
m ańskiego. Jezen potomności zosta
ły przekazane imiona fych zbiera
czy dziejop sów z prawieków rze
czy rodzimych, to i dzisiejsza Islan
dia, uderzająca swą wyjątkową  
wprost ołw .atą powszechną, cieszy 
uię pokaźnym  dorobkiem piśmienni
czym , wśród ktorego jaśnieje na- 
przykład swym potężnym talentem  
chociażby tak. Gunnar Gunnarson, 
‘.v órca wspaniałych powieści, jak 
„Ludzi na Borgu" i „Statki na 
niebie". i

Z am ieszk. wewnętrzne, k tó re  za" 
mąciły w yspę w w ’ ^ku XIII, .spro
wadziły w roku 1262 panowanie 
norweskie w lslandd- M iała ona z a 
chowa -  swe prawa i m iejscowych  
urzędników, lecz stało się inaczej. Nie 
nastąpiło też polepszenie, gd ylslan ' 
rłja wraz z Norweg-ją dostała się na
długie wieki w roku 1380 pod pa- 
nowam a duńskie.

Danja rządziła absolutnie, par
lament Islandzk-— AFhing nie dzia
łał wcale, jakko wiek formalne znie
sienie konstytucji islandzkiej nastą
piło dopiero w roku *800 1 ymcza-
6 « n  w latach 1807— 14 toczy się 
wojna Danji ‘z Anglją W  Islandji 
pozostawionej sama sobie awantur
nik duński J. Jurgenser ogłasza nie
zależne królestwo, Po ukończeniu  
w ojny duńsko-angielsku j Islandja 
ponownie dostaic się pod w łączę  
D ar i.

Rozbudzone na ncw c marzenia o 
niezależności jednak nie zamierają. 
Powstaje pow ażny ruch niepodleg
łość owy, zapoczątkowany przez Jo
na Sigurdsona. Rząd duński widzi 
się zm uszonym  do ustępstw— w  ro
ku 1843 zostaje przyznane Islandji 

, zgrom adzenie krajowe z głosem  d o
radczym L ecz reforma ta nie z -d o 
wala Islandczyków—  żądają oni mi- 
n*stra krajow ca,, sam odzielnego zu 
pełnie parlamentu do uchwalania 
praw i podatków i utrzymania tylko 
związku z Danją przez unję osobis
tą, t. zn. przez zachowanie wspól
nego króla.

W  latach 1871— 74 Danja zdoby
wa się na dalsze ustępstwa—  M a r 

cow ał w sw oim  zaw odzie. W  dziesięć 
b lisko lal później a m ianow icie dnia 
1-go września 1815 r. Deybel za zez
w oleniem  władz uniw ersyteckich ot 
w orzył w  W iln ie pensję dla „S zlachec
kich Panien" (Błagarodnych diew ic), 
którą prow adził przy czynnej p om o
cy  żony swej A lbiny z Reszków  (czy 
czasem  nie córka astronom a p ro feso 
ra Ignacego Reszki?) W zorow o  p ro 
w adzony zakład szybko zdobył sobie 
pierw sze m iejsce w śród pensyj w ileń
skich.

O tem pie rozw oju  pensji św iadczy 
fakt, że już w r. 1819 Deybel nabył 
dw upiętrow ą kam ienicę za pokaźną 
cenę 7.000 runli srebrem  i przerobił ją 
w-yłączme dla potrzeb pensji.

W  r. 1822 na U niwersytecie W ileń 
skini zaw akow ało m iejsce metra dla 
tańców . K saw ery Deybel zgłasza się 
do rozpisanego przez Uuiwersytet 
konkursu i zajm uje ten wakans od 
1-go listopada 1822 r. Na uzyskanem  
stanowisku -uniwersyteckiego nau
czyciela  tańców  Deybel został zat 
w ierdzony 1-go m aja 1823 r.

Deybel na tem pie poprzestał. W  r. 
1825 za zgodą Uniwersytetu ale w łas
nym  kosztem  w yjechał na jeden rok 
zagranicę do Niem iec, Francji i Szwaj 
carji, m ając na celu dalsze doskon a
lenie ię w  tańcach oraz bliższe zapo 
znanie się z znajdu jącen i' się w  tych 
krajach  pensjam i Z p odróży  nadsy
łał U niwersytetowi sw oje  spostrzeże
ni*, dotyczące szkół niem teckicK a po, 
pow rocie  z w ojażu  złożył w iadzom

dja otirzymuie rząd autonomiczny i 
przedstawicielstwo narodowe.

G dy w r. 1905 nastąpiło zerwanie 
unji niędzy Norwegią a Szwecją, 
w lslandj coraz energ1 :zniej się 
przejawiać zaczyna dążenie do zu
pełnej r iepodległości. U godow e pro
jekty duńsłee zostają w r. )Q09 od
rzucone, jako niedostateczne.

Tym czasem  woina światowa, jak
kolwiek ani Dania, ani też Islandja 
nie brały w niej udziału, udosabnia 
od siebie oba te kraje prawie zu
pełnie samą mocą faktu.

T o  te’  Danja przystaje na żąda
nia Islandczyków— i 1 grudnia 1918 r. 
I land a staje się nu-zależnem króle
stwem neutralnem, pozostającem  w  
związku z Danją przez osobę wspol • 
nego króla. 18 maja 1920 r. zostaje 
uchwalona now a konstytucja, rozu
miana jako c ’ ąg aaiszy konstytucji 
dawnej niepodległej Islandji Na m o
cy tej konstytucji Islandia posiada 
zgromadzenie krajowe— AIthing, zło
żone z 2 izb —  w yżjzej i niższej. 
W y ższa —  liczy 1 14 deputowanych, 
ni; sza-— 24 'K o b iety  już od r. 1911 
po >iadają czynne i bierne prawo 
wyborcze do Althingu.

l a k  więc dzielny, światły, boha
terski w swych zapasach z surową 
przyrodą naród islandzki odzyskał 
swą wolu 4  konstytucję, której ty- 
fą c le c ie  dzisiuj święci. ,

Odznaczenie wybitnego malarza 
Juljnsza -Fałata.

‘ K R A K Ó W . 3.7 (Pat). ' w oje
woda krakowski dr. Kwaśniewski 
w towarzystwie rektora Akadem ji 
Sztuk Pięknych w Krakowie dr. 
Szyszko-Bohusza oraz dziekana 
Jarockiego odwiedzi! artystę malarza 
Juljana Fałata w Bystrem na Śląsku i 
w ręczył mu order p olonia Restituta z 
gwiazdą, którym . ałat odznaczony  
został l.XU  u r. Rów nocze: n: e prawic 
Akadem ie Sztuk pi~knych w K ra
kowie uchwałą ogólnego zebrania 
profesorów z dnia 20 czerwca 1 9 2 9  
r. nadała artyście-malarzowi Fałato
wi tytuł i prawa profesora honoro- 
w ago teiże uczelni.

O G Ł O S Z E N I A
DO

KurjeraWilAiSkrcgo
i do innych pism załatwiam

Biuro Reklamowe
Stefana Grabowsloego

w  W iln ie  

G arbarska Nr 1. Tel. 82.

k, naif*Tł«z» bonOnik* fK 
odnćwhania i mrboWanto 
obucia orce wazboer i 
styrohów* fkórzanych po  
qa|inodnieifzr kolory

1806-3

Silne lotnictwo 
to potęga Peństwa!

uniwersyteckim w rękopisie w ;ększą 
-pracę o wychowaniu młodych nie
wiast we Francji i Niemczech oraz o 

( stanie sztuki tanecznej w tych kra
jach. Niedośe tego Deybel przedstawił 
Uniwersytetowi szczegółowy projekt 
urządzenia pensyj na Litwie, kióry to 
projekt po rozważeniu go został przez 
Uniwersytet zatwierdzony.

> Go spow odow ało  upadek stawnej 
pensji w ileńskiej, trudno dociec.

t Z źródeł archiw alnych w iem } tylko, 
: że k oło  r. 1833 Ksawery Deybel zm u
szony był wraz z rodziną opuścić 
W ilno. Założył tedy pensję w  W iłko- 
m ierzu i prow adził ja  az do swej 
śm ierci, która nastąpiła dnia 29-go 

.listopada  1841 r Pod koniec życia 
stan m aterjalny Deybla pozostaw iał 

: w iele do życzenia.
Rodzina Deybla była liczna, m iał 

siedm ioro dzieci. Prócz w spom niane
go i w yżej syna —  praw dopodobn ie 
najstarszego —  Jana, lekarza, znane 
nam  są z form ularzy służbow ych D e
ybla dzieci jego : Stanisław, który w 
1824 r. m iał lat 4, Aniela —  lat 8, 
i Anna —  lat 6. W  form ularzu za rok 
1828 w ym ieniona jest jeszcze córka 
M arjanna, m ajaca wtedy lat 3. Miał 
D evbel dzieci jeszcze m łodsze. W  ro 
ku 1842, tuż po jego  śm ierci, w dow a 
po nim  Albina, zabiegała u władz o  
przyjęcie  dwu m ałoletnich córek  Al 
b iny i Z o fji do instytutu panien szla
check ich  w Białym stoku lub Połta- 
wie. Prośbie D eyblow ej władze jed - 
puk oam ów ify.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Szmugiel zboża dc- Rosji sowieckiej.

Na pograniczu polsko-sow icck-em  w rejonie W  Chutor, we w*i Sie- 
m ionów ka władze bezpieczeństwa u ia w fłj  wielki skład zboża tzgórą 400 
pudów ), które jak stwierdziło przeprowadzone dochodzenie skupowane 
było przez miejscowych Żlydów-spekulnrtów w celu przeszm uglowaria do 
Rosji sowieckie), gdzie jak wiadom o, ludność pesa pogranicznego cierpi 
formalny giod. na skutek zeszlorocz ego nieurodzaju W  związku z po- 
w yzszem  aresztowano 2 handlarzy Ż yd ów , Z b o że  skonfiskowano.

Aresztowanie przywódcy sprawców nauadu
w Trokach.

Przed tygodniem w pobliżu miasteczka Ttoki trzech uzbrojonych ban
dytów  dokonało zbrojnego napadu na wracających z rynku w ! rokach 
k u D c ó w  Icka Zusm ana, Lejbę Jufan i Chaima TaburysŁ lego. Bandyci zra
bowali wtedy kilka tysięcy złotych gotów ką i różne rzeczy ogolnej war
tości do 20 tysięcy złotych. Pościg za bandytami nie dał wtedy pozytyw 
nych wynik ów.

Jakież było zdziwień.< jednego z n ajbau ziej poszkodow anych Icka. 
Zusm an a, gd> w poniedziałek 1 b. m- (w kilka zaledwie dni po napadzie) 
b ędąc na targu w ^ isz rre w ie , poznał w spacerującym bandytę, który 
podczas napadu wyjął ir,u z portfelu 1285 złotych Na nlarm zbiegła się 
policja i aresztowała bandytę. Aresztow anym  okazał się Paw eł Kukaniec, 
mieszkaniec wri K ow ale.

Kukaniec do winy się nie przyznaj . Został on jednak poznany jako 
przyw ódca bandytów i przez dwóch pozostałych poszkodow anych. Bledz- 
two wykazało również że w czasie napadu Kukańca nie było w domu 
W  tej sprawie Kukań.ec nie m ogąc wykazać sw ego alibi tw erdzi, że nie 
m oże powiedzieć, gdzie był podczas napadu. Zm uszony jest bow iem  za
chow ać dyskrecję, gdyż wchodziła tu w grę kobieta.

Tragiczny spacer łodz -ą.
W  dniu 1 b m. w pobliżu Druskienik kilka osób w godzinach ran

nych urządziło przejażdżkę czółnem po Niemnie chwili, gdy łódź mi
jała w :eś Zu^lany napł «  silnej a)i spow odow ał katastrofę, w wyniku, 
której A b e ! Zygm unt Sklarko Jadwiga mimo natychmiastowej akcji ra
towniczej ze strony okolicznvch woscian padli otiarą lekkomyślnej prze
jażdżki po wzourzonych falach Niemna. Pozostałe 2 osoby udało się 
uratować.

RADZIWONISZKI
+  Napad rabunkow y w Rarizlwonisz- 

kach. W e wsi R adziw oniszki p. lidzki na
pad ło  w nory, dnia 30. VI. na idącego drogą 
robotn ika  z przystanku Kurkan Józefa P o- 
dziew icza trzech parobków  w iejskich , 
i  m ianow icie Józef Gambor, Jan Szu-niej 
i trzeci n iepoznany narazie, którzy zadaw 
szy R odziew iczow i cios w głow ę istrem na
rzędziem Żelaznem, skradli mu 70 zł. P o 
lic ja  prow adzi w tej sprawie energiczne 
śledztw o. '

l i d a
+  Akcja przcciw jag liczna  w pow iecie 

l id /k im  Lidzka Przychodnia Przeciw  jag- 
liczna po dwuletniem  działaniu na terenie 
miasta L idy, rozszerzała obecn ia  zakres 
sw oich  prac na cały pow iat lidzki. Z ra
mienia P rzychodn i okulista (nacz. JSktfrz 
K asy C h o r y h  w Lidzie) dr. Zarcyn o b je ż 
dża  wszystkie gminy i szkoły w pow iecie, 
gdzie dokonyw uje oględzin  ócz. Statystyka 
na terenie tegoż powiatu w ykazuje do 6 %  
ch orych , z w yjątkiem  gmin H onczarskiej 
i D okudańskiej, gdzie dochodzi aż od 25 do 
30“, , . W L idzie dzięki istnieniu sam ej przy
ch od n i zajagliczenie w ciągu dw óch  lat 
l  20Sja spaillo na 2c/o- Akcja taka byłaby 
pożądaną na terenie całych naszyeli ziem, 
P rzyda łoby się rówmież urządzić oględziny 
lekarskie ch orób  skórnych, które szczegól
nie u nas dają się ludności we znaki.

+  O dznaczenie Białorusinki przez P, W . 
h w Poznaniu. Anna Ł op ko, mieszkanka 
zaśc. D okudow o gm doku dow sk icj o trzy 
mała od Dyreki ji P. W . K. w Poznaniu list 
p ochw alny  za prześliczne i artystycznie w y 
rabiane kilim y, oraz 15 zł. nagrody.

-f- Szkoła handlow a w  Lidzie. Z dniem  
1-go września r. b. pow staje w Lidzie orga 
n izow ana przez XX Pijarów średnia szkoła 
handlowa.

SW1ĘCIANY
-+ W ycieczka roln icze do Poznania.

W  dniu 30 czerw ca ze Święcian wyruszyła 
w ycieczką roln icza, zorganizow ana przez 
W y d zia ł Pow iatow y w Święcianach z tundu- 
szów» przeznaczonych  na ten cel w budże
cie . W ycieczk a  składa się z 80 drobnych  
roln ików . K ierow nikam i w ycieczk i są p. 
F ryderyl Krasicki —  kierow nik biura W v- 
dz.ału  Pow iatow ego i p. M ieczysław Ku- 
ry łło  —  agronom  pow iatow y IŚa dw orcu  
v N ow o-Sw ięcianach  w ycieczkę pożegnał 
starosta święciański.

+  Konkursy roln icze w schronisku dla 
dzieci D ocen ia jąc znaczenie konkursów  ro l
n iczych  w schronisku Sejm ikow em  dla sie- 
r o . w Święcianach zostały zorganizow ane 
w śród  dziatwy1 schroniska konkursy uprawy 
w arzyw . Pow yższe ma na celu w spółzaw od
n ictw o oraz nauczenie dzieci upraw y wa- 
rzvw . których konsum pcja  u nas jest bar
dzo małą. Bigos.

'-ukończenie roku szkolnego w szkole 
za w od ow ej w Nowo-Św ięcianach. W  dniu 
’  lipca rb. w S ejm ikow ej szkole zaw odow ej

III.
Pow staje teraz pytanie, w jakim  

stosunku  ̂ pozostaw ała „księżniczka 
izraelska11, w ilm anka Xawera Deybel 
dn rodziny znanego metra tańców  
daw nego Uniwersytetu i założyciela 
sław nej pensji w ileńskiej. Już sama 
ok oliczn ość, że jest to jedyna znana 
nam  z tego nazwiska rodzina w W il
nie, nasuwa myśl, iż \aw era do niej 
należała. Coś niecoś znaczy rów nież 
za" o d  n a u c z y c i e l s k i  X aw ery.

“ rzesłanki jednak te ,przyznaje- 
BU ’ są zbyt słabe i przypuszczenie na 
nich zbudow ane, nie m ogłoby  się o s 
tać w obec faktu n ieznajdow ania się 
X dw ery wśród dzieci X aw erego Dey- 
bla. Na szczęście posiadam y lepszy 
d ow ód  w postaci in form acyj łaskawie 
w tych dniach udzielonych przez ży
jąca w W  inie krew ną D cyblów  panią 
W ikszemską, (u l. Tyzenhauzow ska 
Nr. 6), w dow ę po ś p Karolu W ik  
szem skim , którym  w spom niał w 
sw oim  artykule p. Jankowski nie po- 
dt jrzew ając w cale, że matka tegoż 
była  z. dom u D eyblów na. O kazuje 
się bow iem , że m atką Karola W ik- 
szem skiego a żoną znanego d-ra Sta
nisława vV'k;,zemskiego („przyjaciela  
ludzkości \ jak go K irkor nazyw a), 
by ła  w ła śn e  Marja, jedna z córek 
Ksaw erego Deybla. Otóż jak op ow ia 
da p Wikszerr.ska, 6) teściow a je j, t. j. 
Marja Deybel m ia.a 4 siostry Anielę, 
Annę Zofję, zaś imienia czw artej sio-

®) In form acje te zaw dzięczam  p. Euze- 
. b j u s z o w i  Łoparińskiem u,

w Nowo-Święcianaeh odbyfa się u roczy 
stość zakończenia roku szkolnego, na której 
b\ li obecn i starosta święciański p. Stefan 
M ydlarz z żoną, rodzice uczenie uczęszcza
ją cy ch  d o  szkoły  oraz przedstaw iciele m ie j
scow ych  władz sam orządow ych . W  imieniu 
sam orządu pow iatow ego przem aw iał starosta 
święciański, zaś w im ieniu rod ziców  p. 
M ieszkowski, dziękując p. Staroście za op ie 
kę sam orządu nad szkołą, który łożąc swe 
skrom ne fundusze, przyczynia się w znacz 
nej m ierze d ? podniesienia w iedzy fachow ej 
m łodzieży. Świadectw o ukończenia szkoły 
otrzym ały: Adam owska Helena, B orow i-
ków na Antonina, Czarnorka yyTanda, Giry- 
nowna Janina, H ajdainow iczów na Paulina, 
Jankowska W aler ja. Andrzejewska Em il ja, 
Jaw iczów na Bejła, K obzików na Anna. K ow a
lewska Genowefa, Lew insztejnów na Rywa, 
Metzykwwna Stefanja, Leszakówna Anna, 
P ietkiew iczów na Helena, R unow iczów na 
M arja, Sadow ników na Helena, Sawmzówna 
Helena, Sawiozówna Helena • W eronika, 
Śliska Paulina, Świrka Paulina, Świstalska 
L eokadja , Szym kunów na Julja, Turczynow i- 
czów na Jadwiga, Zdanów na Józefa.

Bigos.

PIAŁYSTOK
-j W iec  urzędników . Prezydjum  utw o

rzonej niedaw no B iałostockiej K om isji Po- 
rozum iew acze zw oła ło w iec w sprawie 
utw orzenia m iędzyzy iązkow ej K om isji p o 
rozum iew aw czej. W iec od był się tu w  *ali 
Sokoła 29 czerw ca przy udziale stu k ilku 
dziesięciu  członków  następujących Z w iąz
ków : Związek Zaw odow y P racow ników  K o
le jow ych . Związek U rzędników  K ole jo  
w vch, Związek M aszynistów  K olejow ych, 
Związek Drużyn Kond. Związek Zaw odow y 

-aeow n ików  Poczt ■ Tej., Stowarzyszenie 
U rzędników  Skarbow ych, Stow arzyszenie 
U rzędników  K ontroli Skarb., Związek Za 
w odow y N auczycielstwa Szkół P ow szech 
nych, Związek Niższych F unkcjonarjuszy 
Państw ow ych.

O gół zebranych jednogłośn ie pow ziął na
stępując* ,uęhwały: Zebrani uważają za ko 
n ieczne: 1 W yrów nanie uposażeń od now e
go roku i 930 w w ysokości odp ow iada jącej 
w zrostow i d roż j zny, a w tym celu wstawie
nie do prelim m ai i  budżetow ego o d p o 
w iedniej sumy- 2. W ypłacen ie jed norazow o 
w zasie najkrótszym  zaległegc za 1928 rok 
dodatku m ieszkaniow ego. 3. Uregulowanie 
jak najspieszniej spraw y dodatkow  lok a l
nych, jak uzdrow iskow ego, szkolnego, oraz 
uposażeń boczn ych  różnych grup, zgodnie 
z żądaniam i Centralnej K om isji P orozum ie
w aw czej. :

Przebieg w iecu był nader pow ażny, 
a wszystkie sprawy rzeezow o i treściwie 
przcdstawióne.

Z POGRANICZA
-f  Ruch graniczny na pograniczu  łotew 

skim. W  ciągu ubiegłego m iesiąca granicę 
jm lsko-łolew ską przekroczy ło 1120 osób, 
udając się do Ł otw y w celach  handlow ych.

stry nie pamięta. T a , j e d n a  z n a  j- 
m ł o d s z y c h  s i ó s t r ,  w y  j e c h a 
ł a  do P a r y ż  a j a k  o m  ł o d a p a n  
n a  i t a m  b y ł a  n a u c z y c i e l k ą ,  
p ó z  ni e j  w y s z ł a  z a m ą ż  z a  
f r a n c u z a  M a i n a r d  a. •

Tyle p. W ikszem ska, synow a Mar- 
ji Deybel

W ob ec tych wszystkich danych 
w ydaje się, że „księżniczka izrael
ska była jedną z najm łodszych  c ó 
rek Ksawerego Deybla p raw dop od o
bnie Albiną, która urodziła się w W il
nie, ale nie przed rokiem  1829. Była 
ona zatem jedną z dw óch  m ałoletnich 
dziewcząt o których  przyjęcie wdow a 
D eyblow a w r 1842 nadarem nie za
biegała. 7)

Pozostaje jeszcze niewy jaśnionem , 
dlaczego D eyblów na w Paryżu nazy-’ 
w ała się Xawerą. Może było  to je j 
drugie imię Rów nież jest m ożliwe, 
że imię to przybrała dopiero w Pary
żu i jako  Xawera była znaną w śród 
tow iańczyków . Na to pytanie trudno 
narazie dać jasną odpow iedź. M iej
m y nadzieję, że czas dalsze w tej m ie
rze przyniesie wyjaśnienia.

M gr. P. Kon.

7) Że D eyblow ie innej jeszcze córk i nie 
mieli, w idać z m etryki zgonu A lbiny z Resz
ków  D eybel. w ydanej przez Kurję M etropo
litalną W ileńską ostatnio, a m ianow icie 
dn. 22-go czerw ca 1929. D eyblow a zmarła 
w  W ilnie 13. VII. 1870 r. w  w ieku lat 82 
i została pochow aną na cm entarzu B ernar
dyńskim . Pozostawiła córk i: Anżelinę,
Annę, M arję, A lbinę i Z o fjfc

List z Ameryki.
N e w -Y o rk ,  w  cze rw cu .

Trudności paszportow e. —  Na 
Brodway wszystkie filmy „ga

d ają". —  Młodzież.

Powojenne paszportowe trudno
ści w A m eryce me ustępują w ni- 
czem trudnościom w Europie. T ylko  
koszta są Stosunkowo mniejsze. W  
budynku Subtreasury na W a ll Street 
w Now ym  Jorku ze schodów wita 
przybysza posąg W ashingtona: w y
raz posaeu poważny daje jakgdyby 
zakłopotanym petentom radę, jak 
najmądrze- wziąźć aię do rzeczy. 
W  sali w półkolu stoją pulpity i 
przy nich panienki udzielające in
formacyj. Dalej większe biurka: przy 
nich urzędricy, którym przypada 
trudniejsze zadanie badania intere* 
sanlcw  i odb'eran.a przysięgi. O b 
cokrajowcy maią stosunkowo mnie 
trudności mi rodowici Am erykanie. 
M ają też w ę k szą  wprawę w wy- 
czekw aniu  w ogonku, w cierpliwo
ści i w odpowiadaniu na tysiączne 
pytania.

Słyszy sie tu rozmowy w 15 ję 
zykach, w niejednym też przekleń
stwo i kłótnie, gdy ktoś niesforny 
pragnie przemycić się bezprawnie 
bliżej stołu. Am erykanie, bywalcy  
na kontynencie, businessmeni, któ
rzy często już podroż przez ocean  
odbywali znają wszystkie sztuczki, 
wiedzą co ze sobą przyni»ść należy  
i wnet sprawę załatwiają Natomiast 
sezonowi turyści nie wiedzą często, 
że należy posiadać dow od obyw a
telstwa amerykańskiego, metrykę 
urodzenia, której często nie posiada
ją, bo wprowadzono ją w A m eryce  
dopiero 50 lat temu, świadka ma
jącego potwierdzić prawdziwość ze- 
zn ia , przepisowe fotografie; po nie
jedno wiec musza powraeać do domu  
A le  naw et gdy już wszystkie żą
dane papiery i dokumenty są w 
porządku, trzeba płzysiąe. że zezna
nia są prawdj ^we. W końcu zady
szany petent odchodzi i z wyrzutem  
patrzy na aszyngtona, który me 
pomyślał swego czasu o trudnościach, 
jakie czekają obywateli amerykań
skich w przyszłości.

W ieczorem , dla odpoczynku, za
nim w daleką wybierze się drogę, 
znuiony paszportowem : przygodami 
obywatel, zwłaszcza ten z prowin
cji, udaje się n* sławną Broadway, 
gdzie teatr obok teatru, kino obok  
kina tworzą najbardziej ożywioną 
uiicę ..wiata. Broadway od kilku' 
miesiecy jest „Talke m ad“, czyli 
zwariował na punkcie gadającego  
film> . Dwanaście gwiazd filmowych  
reklamujr: dwanaście gadających fil
m ów  na Broadway. W łaściciele te
atrów świetlnych są bardzo wrażli
wi na zmiany w upodobaniach pu
bliczności, już rok temu wyczuli na- 
im ętnoś-. jaka wytworzy się dla fil
m ów  „głcsnycb" i w porozumieniu 
z w y‘ wńrcami prze-stoczyli cafa 
skor.iphkowaną maszynerię celem  
uzyskania i stosowania now ego w y
nalazku.

ostatnich ośmiu r.uesiącach 
I Jollyv aod wydało około 20 miljo- 
iiuw dolarcw na budowę studio, ba- 
da’ących udoskonalanie tilmów mó
wiących ńroadway idzie na czele, 
ale cały kra1 postępuie w jego śla
dy. Jedno tyiico towarzysiwo elek- 
żryczn' wyposażyło w przei .s gu ro
ku 127 1 eafrow w aparaty głośm-
kowe * dalej pracuje urządzając 250 
kin miesięcznie. K oszt tych urzą
dzeń wyp»esie w końcu 40 miljo- 
r iw doi- rów. Dyreictorzy wytwórni 
filmowych gorączkowo szukają te
raz <; łoe >w odpowiednich d °  no
wych fi m ów, a nowe adeptki sztu
ki filmowej rekrutują się częśc iowo 
z zeregów „H allo-g rls", telefonis- 
w k , które w nowym  zawodzie m o
gą sie stać ruwnie sławne i bogat s 
jak cotychczasow e „n iem e" gwiaz
dy. A le  jak każda rzecz tik  i „m ó
wiący film" ma swoje smutne stro
ny. Onegdaj m łoda dziewczyna, po
zbawiona chleba przez usuwanie or
kiestr z lin , popełniła sam ebó stwo. 
Także ludzie głusi, dla których film 

niemy był na’ większą rozrywką, 
protestują przeciwko zupełnemu u" 
sunięć -  niemych filmów, które dla 
nich były bardzie zajmujące, niż 
nowy lim mówiący,

W ychow anie młodzieży w A m e 
ryce nic należy do rzeczy łatwych. 
Generacja dzisiejsza pragnie zupeł
nej sw obody i w tern dążeniu cie
szy s’ e poparciem różnyęh czynni
ków. Jedyną uznaną dyscyplm ą jest 
perswazja moralna. Rózga, donie- 
dawna atrybut szkół angielsl ich i 
amerykańskich, zastosowana w obec  
nieposłusznych uczniów zaprowadzić 
m oże nauczyciela do więzienia, w  
najlepszym raj a  narazić go na cięż
ką karę pieniężną O jciec w ym ie
rzający doraźną sprawiedliwość nie
sfornemu chłopcu uważany jest 
przez sąsiadów za nieucywinzowa- 
lego dzikusa. Pom im o to statysty

ka nie wykazuje, jakoby dzisiejsze 
dzieci oyły g e s z e  od dawniejszych  
Sw oboda nie psun ich i w szkołach  
idaałem, do którego zdażaja dzieci, 
chłopcy zarówno jak dzi< wczęta, 
jest „T o  be n ic e ', być miłym, przy- 
jem nj-m , etc 1 akże procent nielet- 
r ich w kołach zbrodniarzy nie zwięk
szył się w latach ostatnich, ale p o
mimo to koła zainteresowane tą 
sprawą postanowiły podjąć walkę 
ze zbrodniczością, stosując środki 
naukowe i oświatowe.

Bijs.

P. * . - 9 .

P le rw sz u  P la la !

SrukanK wygodnego miejsca Na krnt 
ką chwih wsr-yscy giną w kabinach 
i koszach —  wki ó ł c e  zjawiają się w 
wielobarwnych koefjumach kąpielo
wych i biegną ku nęcącym  falom

Plażę ujrzycie powtórnie 
przeglądaj,ą c  Wa&ze zdjęcia

“K o la k 66
Jedno spojizenie na zdjęcie “ Kodak przeniesie W a s  
znów w szczęsnwe czasy wakacyj. Czyż nie je s t  
wprost obowiązkiem zabrać z t  sobą “ K o d a k a ” ?

Kilka minut wystarczy do poznania “ Kodi  k a ”
Każdy większy sttad przyborow fotograficznych o » t « -  
czjr W am  “ K odak*", który b^di.ie odpowiadali W ałzym  
wymaganiom i W aszej kłoszeni “ K od ak i’ w esnir 
od zł 70.—  i “ Brownie”  (dla młodzieży) od zł. 33-—

3 warunki konieczne 
do dobrego zdjrcir:

aparat “ Kodak", błona '“Kodak" i paoier " Velox"
Kodak Sp z o. o. Warszawa, plac Napoleona 5.

1982

Dziennikarze austrvjaccy w Wilnie.
V!" dniu 3 b. m. przybyła do Wilna wycieczka dziennikarzy austry- 

lackich z W iednia. W  skład w ycieezk; wchodzą:
Paweł K ;sch (Nene Freie Presse), Artur Ernst (N eues W .e n e rT a g e -  

blatt), ks. dr. Rocnus Kohlbach (Reichspost), V»'ilhe1m Gartenberg (T a fc), 
J -zef Jeilinek (Volkcwort), dr. Leon Brust (Wirtschaftliche Mbteilungen), 
dr. Zygm unt M inz (korespondent wiedeńsk p ’sm południowo-am ery
kańskich).

W ycieczk ę prowadzi k.erownik Biura Prasowego Poselstwa R zeczy
pospolitej Polsl iej w W ,e d niu dr Fdmunt Parnes.

W ycieczkę pov'iłal' na dworcu wileńsicm przedstawiciele Syrdykatu  
Dziennikarzy W ileńskich, lleńsk.ego Urzędu W o ’ ew odąk.ego i T ou - 
ring-Klubu.

W  ciągu całego dnia dziennikarze wiedeńscy zwiedzali pod tacho- 
wem kierownictwem p. prof. Ferdynada Ruszczyca, osobliw ość m ’ a"ta  
Wilna, które wzbudziły wśród 'wiedeńczyków ogromne zainteresowanie 
Dr. Kisch w imieniu swych kolegów , byłych słuchaczy różnych uniwersy
tetów austryjackich. dzięku ąc serdecznie prof. Ruszczycow za tak dosko
nale informacje o W ilnie złożył na ręce prolesora gorące życzenia dal
szego pom yślnego rozwoju Uniweisytetu Stefana Batorego po wszyst
kie czasy.

'a icczorem Syndykat Dzienn karzy W ileńskich podejm ował gości 
obiadem w letnie; siedzibie Klubu Szlacheckiego przy uuziale przedsta
wicieli wtadz państwowych, wo)skov-ości. miasta i prasp.ijKRONIKA

Czwartek
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Dziś: J óze fa  Kai. W.
Jutro- t  Antuuiego Zak.

I
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—  Redaktor naczelny naszego pisma, 
poseł Kazim ierz Okulicz pow rócił wczoraj’ 
do W ilna po trzytygodniow ym  pobycie  za
granicą.

— Eksploatacja lasów  m iejskich  została 
w zbroniona. Jak się dow iadujem y, Urząd

i \ó ojew ódzkś zabronił przeprow adzenia eks
ploatacji lasów  m iejskich  na przeciąg lat 
5-c'iu.

—  Otwarcie kolonij lcinieh. Otwarcie 
i poświęcenie k o ion ij letnich dla dzieci 
szkół pow szechnych  w Leoniszkach  nastąpi 
w niedzielę 7 b. m. W  dniu tym dzieci za
kw alifikow ane na kolon ję, w inne zgłosić się 
o  godz. 8-ej rano na dziedzińcu  magistratu 
m. W ilna (Dom inikańska 2).

 „■
SPRAWY AKADEMICKIE

URZĘDOWA
—  P rzyjazd do W ilna ministra Poczt 

i T elegrafów . Jak się dow iadujem y, w jiierw- 
szven dniach przyszłego tygodnia przybyw a 
d o  W ilna p. minister Poczt i Telegrafów , 
pułk. Boerner-

Przyjazd do W ilna p. ministra Boernera 
ma na celu zaznajom ienie się na m iejscu 
z całokształtem  prac D yrekcji W ileńskiej.

—  Kom isarz do walki z epidem iam i. D e
cyz ją  w ładz centralnych na teren w o jew ód z
twa wileńskiego ustanow iony został urząd 
kom isarza do walki z epidem ją. Pełnienie 
f u n kety j  komisarza poruczono w ojew od zie  
p. W ł. Raczkiew iczow i.

M IE JS K A
—  Plan robót w odoeiągow o-kanaiizacy j- 

ńych. Sekcja techniczna magistratu m. W il
na opracow ała  ostatnio projekt robót w o d o 
ciągow o-kanalizacyjnych  na okres n ajb liż
szych 3 lat. R ealizacja  tego projektu  w du
żym  stopniu uzależniona jesi od kred\ tów, 
jakiem ) rozporządzać będzie miasto.

Inwestycje kanalizacyjne w myśl pro jek 
tu w roku 1929 w ykonane zostaną na sumę 
427.000 zł. Między innem i gros uwagi p o 
św ięcone zostanie budow ie drugiej stacji 
oczyszczan ia ścieków , zakończeniu  robót 
rozpoczętych  przy budow ie kanałów , usta
wianiu słupów ulicznych  i budow ie 2-ch no 
w oczesnych  ustępów publicznych .

Na dział robót w odociągow ych  w myśl 
projektu prelim inuje się 508.000 zł., z czego 
w pierwszj-m  rzędzie przeprow adzone zosta
ną roboty  zbiornika w odociągow ego  w o g ro 
dzie Bernardyńskim , uskutecznienie budow y 
rozpoczętych  studzien artezyjskich na Li 
pów ce i w Kupjaniszkach i dalsze ułożenie 
w odociągów  na u licach : J. Jasińskiego, T. 
K ościuszki, M ostow ej, P odgórnej. Garbar
skiej, D ąbrow skiego i innych.

Ogółem  realizacja całego projektu o b li
czona jest na sumę 3.090.000 zł

—  R edukcja budżetu m. W ilna na rok 
1929— 30. Prelim inarz budżetow y m W ilna 
na rok 1929— 30 był ostatnio przedm iotem  
obrad Rady W ojew ód żk ie j, która, jak  już 
podaw aliśm y. Budżet \ zasadzie zatw ier
dziła, t zyniąc jednak szereg popraw  :k i re- 
dukcyj. M iędzy innemi yyydatnie, bo  
o 296.000 zł. zm niejszona została pozycja  
w dziale podatkow ym , dotycząca dodatku 
kom unalnego d o  państw ow ego podatki; od 
n ieruchom ości. Jednocześnie zredukow ano 
o  50.000 prelim inarz w dziale lasów  m ie j
skich. Ogółem  Rada W ojew ód zk a  przep ro 
w adziła redukcje na sumę b! sko 500.000 zł.

P oczyn ione przez Radę W^ojewódzną p o 
praw ki budżetow e były onegdaj rozpatrzone 
na posiedzeniu Prezydjum  magistratu i w 
dniu 11. b. m. w płyną pod obrady plenum 
Rady M iejskiej.

—  W ycieczka akadem icka na P. W . K.
Zarząd Stowarzyszenia A kadem ickiego P ra
cy Społecznej podaje  do w iadom ości k o le 
żankom  i kolegom , którzy zapisali się na 
w ycieczkę, by stawili się w dniu 4 b. m 
w lokalu Instytutu Nauk H andiow o-G ospo- 
Jaroz\ cl (dom  firm y B-ci Jabłkow skich, 
4 pietrol. na zebranie 
om ów ien ia szczegółóiv

o godz. 18-ej celem 
w fiodróży.

I  POCJT^
—  N adużyć,a w urzędach pocztow ych .

V wyniku w ykrytych  nadużyrć w urzędzie 
pocztow ym  Turza decyzją  prezesa W ileń 
skiej D yrekcji Poczt i T elegrafów  inż. J. 
■ołtow skiego zw oln iony został w drodze 
dyscyplinarnej Franciszek Rejner, kierow nik 
urzędu V klasy w Łunie.

Ponadto w drodze dyscyplinarnej zw ol
n iono rów nież Zygmunta Borvsow ski»go, 
asystenta X st. sł. z urzędu pocztow ego W< 
łoźyn.

—  Pisma sadow e doręczać będzie poczta.
Z dniem  1 lipca weszło w  żyrcje i o p o r z ą 
dzenie Ministra Sprawiedliwość i ■ Ministra 
Poczt i T elegrafów  o doręczaniu pism sądo- 
w vch  przez pocztę W  myśl tego rozp orzą 
dzenia pisma s ą d o w e  w sprawach karnych 
przeznaczone dla adresatów w m iejscow ym

Od dnia 30. VI. do dnia 2. VII. r. b w y 
jecha ło  do Poznania 485 osób z pow-iatów : 
brasławskiego, św ięciańsk iego Dostawskiego, 
dziśn ieńsk iego, w ile jsk iego  i m ołodeczań- 
skiego

Dnia 3. VII. r. b. wyruszą ostatnie w y 
cieczki z pow  . oszm iańskiego w ileńsko- 
trockiego. w ilości 160 osóh,

W ycieczkam i kierują m iejscow i agron o
mi i instruktorzy rolni.

R0ŻHŁ
—  Popyt na nydio. Podług danych sta 

tyslycznycli w tygodn.u ubiegłym  na ta ! 
w isau m iejskicn j -pędzono  1 ogółem  3162 
sztuki bvdłe.r Lęny ńaogół utrzym ały sh na 
p oziom ie tygodnia poprzedniego.

TE/ITR I MIŻYK/
TEATf* POLSKI („Lutnia")
—  „C ień“  z Jaroszewską Dziś świetna 

sztuka N icodem iego ,.C ień“ . Z ofja  Jaro
szewska jest codziennie przedm iotem  ow a- 
c y j,  gdyż je j kreacja w „C ieniu* stanowi 
rzadki k lejnot w dorobku  artyslycznym  n a j
znakom itszych  m istrzów  sceny.

—  „P ig m a ljon " SLawa. W krótce w ejdzie 
na repertuar Teatru Polskiego „P igrnaljon " 
z Z o fją  Jaroszewska w roli tytułow ej. p art- 
nerem  Z o fji Jaroszew skiej będzie p. W yr- 
w icz-W ichrow sk i.

—  Koncert popularny. W  cz\Vartek, dnia 
i go lipca odbędzie się pod dyr. Zygmunta 
D ołęgi w ogrodzie po-Bernardvńskim  kon 
cert popularny orkiestry sym fon icznej, z ło 
żony z kom p ozycy j w ybitnie w artościow ych  
z zakresu m uzyki pow ażnej i popularnej. 
Osoba kierow nika koncertu, dyr. Dołęgi, 
k tórego pow rot do batuty pow italiśm y z ra
dością  w tak udatnym koncercie sym fon icz
nym czw artkow ym , daje nam zupełną rę
k ojm ię pełnego pow odzen ia  dzisiejszego 
koncertu

R U J O
Fala 385 mtr. Sygnał: Kukułka.

CZW ARTEK, dnia 4 lipca 1929 r.
11.56— 12.05: Sygnał czasu z W arszaw y 

■ i hejnał. 12.05— 12.50 G ram ofon . 12.50 do
13.00: Komunikat P. W . K. z Poznania. 13.00: 
Kom unikat m eteorologiczny z W arszaw y. 
16.20— 16.30: Program  dzienny' i repertuar. 
16.30^— 17.15: A udycja dla dzieci z Krakowa 
„K ró l ch łop k ów " —  pióra M Reuttowny. 
17.15— 17.25: Chwilka litewska. 17.25— 17.50: 
T ygodn iow y przegląd film ow y. 17.50— 1C.00- 
Komunikaty P. \V. K. z Poznania. 18.00 do 
19.00: Koncert solistów  z W arszaw y. 19.00 
d o  19.25: Pogadanka radjotechniczna. 19.30 
d o  22.00: Transm . z W arsz. W ieczór ku czci 
Święta N arodow ego Stanów Z jedn oczon ych . 
22.00— 22.45: Kom unikaty P. A T. i inne. 
22.45— 23.45: Transm. z W arsz. Muzyka ta 
neczna z Oazy.

PIĄTEK, dnia 5 lipca 1929 r
11.56— 12.05: Sygnał czasu i hejnał. 12.65 

d o  l i  56: G ram ofon. 12.50— 13.00: K om uni
katy P. W . K z Poznania. 13.0U: Kom unikat 
m eteorologiczny z W arszaw y. 17.00— 17.20: 
Program  dzienny, repertuar i chw ilka litew 
ska. 17.25— 17.50: Odczyt „O  szkołach dla 
n iew id om y ch ’ —  wy-gł. p. K iew liczow a. 
17.50— 18.00: Komunikaty P W . K. z P ozn a 
nia. 18.00— 19.00: Transm . koncertu z ka 
wiarni B. Sztralla w W iln ie. Solista Czesiaw 
Burkath (skrzypce) odegra szereg utw orów  
własnych. 19.00— 19.25: „C zego ludzie nie 
w ym yślą ’1 —  opow ie W ujek  Henio. 19.25 do 
19.50: Odczyt z dz. „H ygjena i m ed ycyn a" 
p- t- .Odżywianie n iem ow ląt" —  wygi. dr. 
Z ienkiew icz. 19.50— 20.00: Program  na dzieu 
następny, kom unikaty i sygnał czasu z W a r
szawy. 20.05— 20.3(1: F elje lon  aktualny.
20.30— 22.00: Transm z. W arsz. Koncert sym 
fon iczny. 22.00- 22.45 Transm. z W arszaw y. 
Kom unikaty P. A. T. i inne. 22.45: „Spacar 
detektorow y po E u rop ie" (Retransmisja stŁ 
cy j zagranicznych przez Salop Philipsa 
w W llnieÓ !

Z SądJw
ŚM IERTELNA ZEM STA NA LIBACJI.
Dnia 1 sierpnia r. ub. we wsi N ow ow iszki, 

gm. olk ien ick ie j w m ieszkaniu gospodarza 
Aleksandra Uzdawinisa odbyw ała  się zaba
wa, na której m iędzy innym i byli synow ie 
A leksandra: Andrzej, Stanisław, Józef i Jan 
U zaaw inisowie, zaś z pośród zaproszonych  
sąsiadów  Józef Zydialis ze wsi Ogrodniki 
tejże gm iny.

Jak to w zw yczaju  w tego rodzaju  za 
baw ach, dom inow ała  i tu niepodzielnie w ó 
deczka, która w ydobyła na w ierzch stare 
swary.

O kazja  m łodym  Uzdawinisom  nastrę
czyła  się nielada. Przypom nieli sobie, iż 
właśnie w ow ym  m om encie goszczonem u 
Zydiasow i zaw dzięczają, iż stracili pracę 
przy budow ie szosy W ilnu— Ruduń.

.Postanowili przeto skorzystać ze sposob 
ności i unikającego zazw yczaj ich tow arzy
stwa Zydiasa odpow iedn io  w ynagrodzić; 
krótko m ówiąc, pob ić go.

Kiedy Z td ias wyszedł w pew nym  m om en
cie  na podw órze, w ślad za nim podążyli 
w szyscy czterej bracia i rzucili się na n ie 
go, b iją c go kołam . po g łow ie i gdzie p o 
padło.

Od zadawanych razów  J óze f Zydius padł 
i w kilka minut życie zakończył.

Aresztowani dorodni bracia  U zdaw iniso- 
w ie do w iny się nie przyznali.

A ndrzej cśw ,adczy ł, że uderzył Zydiusa 
po głow ie, lecz uczyn ił to w obron ie  w łas
nej, gdyż ten usiłow ał go u godzić nożem .

Pozostali oskarżeni energicznie w ypierali 
się jak iegokolw iek  udziału w bó jce .

Żm udny przew ód sądow y, w trakcie k tó
rego sąd był zm uszony zaaresztow ać jednego 
ze św iadków  i kuzyna oskarżonych  Józefa 
U zdawinisa, który, jak  sam ośw iadczył, zło 
żył n iezgodne z prawdą zeznania wr czasie 
badania go przez sędziego śledczego —  trwał

okręgu doręczeń urzędów p ocz ‘ ow y ch żp .a ż  d o  przerw y ob iadow ej 
i w okręgu doręczeń  pocztow ych  lis on o  p Q(j przew odnictw em  p. sędziego

B rzozow skiego przy udziale pp. sędziów
okręgu

szów  w iejskich d or»czać będzie poczta na 
całym  obszarze Państwa, iako polecone za 
zwrotem pośw iadczeń  odbioru .

NAf.ESŁAHI
—  W ycieczk a  nauczycielska na P. W . K „

organizow ana przez Zarząd Oddziału Pow . 
Zw. Pol. Naucz. Szkół Pow sz., wyrusza w so 
botę, t. j. 6 lipca b. r o  godz. 9.20. Zbiórka 
wszystkich uczestników  w ycieczk i w dniu 
5 lipca b  r. o  godz. 5 pop. w lokalu K om isji 
Zarządu Gł. Zw. Pol. N. S. P „  ul. 3-go M aja 
13, m. 7 (tel. 14-76). > a zebraniu winni się 
stawić w szyscy uczestnicy.

—  Żłobek Imienia M arji w dn. 1 lipca 
został przeniesiony z ul. S ierakow skiego na 
Zw ierzyn iec d o  dom u w łasnego T ow . Opieki 
nad D ziećm i przy u licy  F abrycznej Nr. 39.

ZE 7WIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  W ycieczk i drobnych  roln ików  n» P.

W  K. Przez Związek Kółek i O rganizacyj 
R oln iczych  z>em W ileńskiej, przy finanso- 
wem  poparciu  Ministerstwa R olnictw a i o d 
pow iednich  Sejm ików , zostały zorganizow a
ne 5-ciodiiiow e w ycieczk i drobnych  ro ln i
ków  na Pow szechną W ystaw ą K rajow ą do 
Poznania —  p o  dw ie z każdego powiatu.

W ycieczk i m ają na cetu zw iedzić W ysta
wę, a w pow rotnej drodze zw iedzą wznrow e 
gospodarstw a rolne w w ojew ód ztw ie Po- 
znańskiem

Siem aszki i U m iastow skiego po k ilkugodzin 
nej naradzie og łosił w yrok, którego m ocą  
uznał wszystkich podsądnych w innych  za 
dania Zydiasow i ciężkiego uszkodzenia c ia 
ł a , !  wskutek czego nastąpiła jeg o  śm ierć, 
i skazać: Andrzeja Uzdawinisa, który zdra
dził szczególne zacietrzew ienie gdyż p ow a 
lonego już Z. jeszcze dw ukrotnie uderzył —  
na osadzenie w ciężkiem  w ięzieniu na 6 lat; 
Stanisława i Józefa  U zdaw inisów , na 4 lata 
takie.iże kary, zaś m ałoletn iego, bo 15-letnie- 

, go Jana Uzdawinisa na 2 lata dom u Doprai 
czego.

P ow od ow i cyw ilnem u w osobie o jca  za- 
b ittgo  M aciejow i Zydiasow i sąd przysądził 
od  skazanych 200 zł. tytułem zwrotu k osz
tów  pogrzebu.

Skazani przyjęli w yrok z taką oDojęt- 
nośeią, jak  gdyby nie ich dotyczył

Na w niosek prokuratora p. R utkiew icza, 
skazanych na ciężkie w ięzienie postan ow io
no zatrzym ać w areszcie, zaś Jana U zdaw i
nisa pozostaw iono na w olne i stopie.

Stosownie do obow iązu jącego  n ow ego k o 
deksu postępow ania karnego przew odn iczą 
cy  treściw ie zapoznał skazanych z m oty 
wami pow ziętego wyroku, a w reszcie oznaj
mił, iż w ciągu trzech dni skazan: m ocą  za 
żądać SDorządzenia w yroku  m otyw ow anego 
a w ciągu 7 dni od chw ili doręczen ia lego 
m ają praw o złożvć skargę apelacyjną.

Ka-er.
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1 M I
W alka m iędzy Czang-Kaj-Szet iem, 

prezydentem  K uo-M ing-Tangu i rzą- 
lu w Nankinie. a Feng Hu-Sjangiem , 
generałem  chrześcijańskim , „s fin 
ksem  ch ińsk im '4, jak  go nazywają cu 
dzoziem cy, jest ch w ilow o zakończone 
Szczupły, nerw ow y, delilkatny Czang- 
kaj-S zek , w ytw orny i elegancki p rzy
jaciel m iljonerów  chińskich, zw ycię
żył ponurego i n iechlu jnego ch łop 
skiego generała Feng-Hu-Sjanga, zn o
szącego się z Moskwą, kokietu jącego 
lewe, na pół kom unistyczne skrzy
dło Kuo-M ing-Tangu. Z w yciężył w łaś
ciw ie bez walk , —  i na tern m oże p o 
lega ryzyko tego zw ycięztw a. Z w y
cięzca —  m im o w szystko ODawia się 
zw yciężonego i chce się go pozbyć co  
rych lej. K onto Feng-H u-Sjanga w 
bankach zagranicznyych w zrośnie 
znów  o  parę m iljonow  dolarów , k tó
re m u m ają uprzyjem nić pudróż i p o 
byt zagranicą. Rząd nankinski przy
rzeka w ypłacić żołd jego  odazia iom , 
p rzy jació ł jego  i podkom endnych  naj- 
bliżsczj h pozostaw ić przy kom endzie 
i przy zarządzie prow incji, jednem  
słowem , nie naruszać zbytnio dotych 
czasow ego stanu rzeczy, byle tylko 
Feng-H u-Sjaang, osobistość dla k on 
solidacji stosunków  w Chinach n a j
niebezpieczniejsza, zechciał się w y 
dalić.

Feng-H u-Sjang w ięc w yjeżdża, 
lecz w yjazdy te m e byw ają specja l
nie w Chinach niczem  definityw nem . 
Są to pauzy, nie kropki. A specjalnie 
Feng-H u-Sjang przyzw yczaił nas do 
takich n iby to ostatecznych w y jaz
dów , po  których  następują n ieoczeki
wane pow roty. Przed kilku laty, w 
czasie w ojny  dom ow ej południa zpół- 
nocą, w yjechał do M oskw y i po pew 
nym  czasie w rócił, zasobniejszy o ka
pitały i o instruktorów m oskiew skich. 
Były władca Szanghaju. Sun-Czuan- 
Fang, rów nież w yjeżdżał i w iacał, 
a każda taka peregrynacja  zw iększa
ła konsekw entnie jego  dobrobyt. W y 
jazd Feng-H u-Sjanga w ięc nie ozna
cza zejście jego z areny politycznej. 
Jest tylko chw ilow em  w yciągnięciem  
w niosków  z sytuacji, która stała się 
dla niego n iepom yślna i którą dlate
go lepiej by ło  wym inąć wyjazdem , niż 
przerw ać otw artą walką

Taktyka Feng Hu - Sjanga, syna 
chłopa chińskiego, po ch łopsku  ch y 
trego, upartego, używ ającego ideolo- 
gji zgoła sprzecznych dla w zm ocn ie
nia sw ego stanowiska, polegała na 
tem, by nie angażow ać ani siebie an ‘ 
sw oich sił, lecz w yczekać, aż p rzeciw 
nicy zjedzą się sami i w tedy dopiero 
w ystąpić na w idow nię. Taką bvła je 
go takty yka w czasie pierw szego ok 
resu w ojen  dom ow ych  chińskich, za 
czasów  Czung-Tso Lina i W u-P ej-F u  
Podobnie postępow ał w czasie m ar
szu C zang-K aj-izeka na połnoc, za
kończonego zdobyciem  Pekinu i ut

w orzeniem  rządu w N ankinie,którego 
Feng-H u-Sjang, nie rezygnując, z sa
m odzielności, by ł nom inalnym  cz łon 
kiem , jako minister w ojny .

Im barddziej Czang-Kaj Szek sta 
wał się politykiem  realistycznym , im 
bardziej przesuw ał się na prawo, w ią
zał z kapitallistam i i porozum iew ał 
z m ocarstw am i zachodniem u tem in 
tensyw niej Feng-H u-Sjang przechylał 
się na lew o, kok ietow ał m asy swoim  
strojem  żołnierskim  , i pożyw ieniem  
chłopskiem , tem bardziej usiłował 
przyw iązać do siebie lew icę Kuo- 
M ing-Tangu, nazyw ając m inistrów  
nankińskich w yzyskiw aczam i, boga 
cącym i się kosztem  ludu. Pow oli w y 
co fyw a ł się z Nankinu i z zadow ole
niem  śledził rozkosz grupy generałów  
z H onan i Kwang-Si przeciw  rządow i 
centralnem u. Z pew nością życzył im 
pow odzenia, w edle wszelkiego praw 
dopodobieństw a pozostaw ał z nim i 
wr kontakcie, gotów' w razie zw ycięz
twa ob jąć dow ództw o nad nimi. 
Czang-Kaj-Szek jednak zw yciężył i z 
kolei groziła m ożliw ość, że siły rządu 
nankińskiego zw rócą  się przeciw  os 
tatniemu niebezpiecznem u przeciw n i
kow i, zdanem u obecn ie na w łasne si
ły. Stary lis wrnlał jednak znów  sch o
w ać się do nory. Przyszłość pokaże, 
kiedy się z n iej w ychyli i czy jeszcze 
będzie m ógł wy jść na św latło dzienne.

W . J.

Książki nadesłane.
Mieczysław Smolarski. Podróż poślubna 

Pana H-imiltona. Bibl. Domu Polskiego. 
W arszawa.

Autor znany ze Swych pow ieści fanta
stycznych o  podkładzie społecznym , ma za 
sobą wiele tysięcy tom ów : Archiwarjusz
Gordon, Lalka Hanny Korda, Czarne kręgi. 
Niezwykły kryształ, Ludzie w maskach. 
Pleśń ulicy, Poszukiwacz złota (z dz ie jów  
polsk iej alchem ii), Uczta Baltazara (czasy 
w spółczesne). Gwiazdy Warny i Spytek 
z Melsztyna (barwne opow ieści h istoryczne) 
i kilka innych stanowią puw ażny dorobek  
literacki p. Sm olarskiego. Jego książki dla 
m łodzieży: Młodość sławnych PglakOw
i książka o  Helu, ilustrowane, cieszą się 
w ielką poczytnością  Pozatem  autor m a za 
sobą pow ażne studja literackie o  W olterze 
w Polsce, o Cyprjanie Godebskim  i zbiór 
w ierszy : Pieśni ł śpiewy rycerskie. Jak w i
dzim y. talent to wszechstronny, ruchliw y; 
um iejętność w yszukiw ania zajm ujących  
i aktualnych tem atów, przytem  rzadka p o 
m ysłow ość w fantazji i w ytw orność w  u ję 
ciu  zjaw isk życiow ych , w plecionych , nie 
bez poetycznego zabarwienia, w  świat z ja 
wisk, czarów  i m agji. Ostatnia pow ieść dz ie
je  się w roku 250U

Jerzy Halicz. Wyspa Jaśminów. Bibl. 
Nowości. Warszawa. Dalszy ciąg pow ieści 
Chińskie cienie, opisu jące przygody erotycz
ne księcia Iwana Jazonow icza Bektabekowa, 
rozbicie na wyspie, sześć pięknych „r o z b i
tek", n ieskom plikow ane m iłostki. Tem at d o 
bry  ale dość banalnie ujęty, po opisaniu 
rozm aitych  n iepraw dopodobnych  awantur... 
okazuje się, że to sen. Efekt się przez to 
osłabia. O kropna ortogra fja  cu dzoziem 
skich nazw, raz jeszcze n iedbałość tego r o 
dzaju  w ydaw nictw  stwierdza.

A. Błażejów ski. Tekturowy ezłowiek 
Wyd. polskie. Poznań. Jestlo zakończenie 
trj logj Walizka P Z. Tajemnica Dr. Hiwi;

opow iadanie to ma za treść dalsze losy płk. 
R aszczyca i jeg o  pogoń  za ukochaną Luizą 
Teitelberg. Teraz to je j  córka, m odern-giris 
Erika, członkin i czy narzędzie Trustu P. Z. 
uw odzi go i w odzi. Opis pow ojenn ego 
W iednia , nocnych  jego zabaw, a zw łaszcza 
ta jem niczego pałacyku na Prausgasse, gdzie 
w szyscy muszą dostać obłędu na m otyw  pa
jąków , bardzo są udatne pod w zględem  fan 
tazji, aczkolw iek  trudne jest d o  przyjęcia , 
że córka  umyślnie m atkę wpędziła w obłęd 
i że bohater, dośw iadczony w w alkach z ta- 
jeinniczeini siłami, szedł " d obrow oln ie  do 
Zakładu Dr. Tivani.

Ze Sławskich Mar ja Wieherkiewiczowa. 
Tripolis, wrażenia z podróży do Afryki 
1 Włoeh. Lekko i poetycznie zanotow ane 
w izje Leptis m aqua odkopyw anych  przez 
W łoch ów  min fenick iego miasta, op is Tum 
su, Syrakuzy, Neapolu Rzym u. W szystko 
w przelocie  aut, statków i w m iłym , jak w i
dać ze wszystkiego, tow arzystw ie, daje lek 
ką, ale dokładną im prezję przebyw anyeh 
m iejsc.

M. Stebor (Stefanja Landyn-Clirzanow- 
ska). Umęczone Orły 63 roku. Drukiem 
Dziennika Zjednoczenia. Chicago. Illinois.

Z opow iadań  pow stańców , pam iętników 
i listów  ułożona kronika dram atyczna, za 
w ierająca sceny z kopalni w Uralu na ze
słaniu, w Irkucku. W ystępują  tam u czn io 
wie Marym ontu. m łodzi i starci obyw atele 
z Litw y, Białej Rusi, z Królestwa, książęta 
(Czetwertyński, Idz ick i). żydzi (W ohl), lite
raci,. przem ysłow cy, m łode i stare kobiety, 
rosjanie, kozacy, kupcy sybirscy —  osób  
do -10. Na scenę oczyw iście  trudno się n a 
daje ta op ow ieść z pjetyzm em  pisana,
0 strasznych losach bohaterskich ludzi, jak 
K alinow ski, G iejsztor, Swida, Czetwertyński, 
Landyn, ale jak o czytanie: w szkołach  i te
maty do inscenizacji bardzo odpow iednie. 
D robne n iedol ladności: G iejsztor był cz łon 
kiem Rządu n arodow ego w W ilnie, nie 
W arszaw ie, a Kalinowski też W ilnianin.

Jan Pletrzycki. Włoskie Madonny. Kra
ków. Nakł. A. Krzyżmowski.

Prezes Zw. Literatów- ki akow skich  wydał 
zbiorek sw ych w spom nień po pogodnej krai
nie sztuki w ziem i poetów  i m alarzy. Italja 
przem aw ia do niego ustami M adonn z obra 
zów  starych m istrzów , każda inna, jak innę 
była dusza tych. co  je  w yczarow ali ze swych 
m arzeń i pobożnych  m odłów . W ew nętrzne 
skupienie i subtelność, plastyka słowa i ma- 
larskość w izji, oto w łaściw ości tej m ałej 
książki poety.

Polskie pseudonimy wojskowe 1908 do 
1918 (Związek walki czynnej. Związek Strze
lecki, Polskie drużyny Strzeleckie, Legjony 
polskie, Polska Organizacja Wojskowa, 
V. Dyw. Syberysja). Zebrała i opracowała 
M. I. Ołex inska. L w ów  1928. (Odbitka 
z Panteonu).

Nic dziw nego, że zbożn ej pracy u jaw nie
nia praw dziw ych  nazwisk bohaterów , tra
w iących  lata całe w konsp iracy jnej robocie , 
wzięła na siebie lw ow ianka. W  tvm bow iem  
grodzie Lwa, w  1908 r. zawiązanę została 
pod w pływ em  J. Piłsudskiego i jego  przy
ja c ió ł pierwsza, bezpartyjna organizacja  
Związku w alki czynnej, ta jnej przez 2 lata, 
a od  1910 r. zalegalizow ana i działająca 
jaw nie

Ciekawy wstęp przypom ina nam dzieje
1 koleje P. C. W . i jego  rozgałęzienie, z tego 
skrótu raz jeszcze uderza gen jalność W od za . * 
który m iał wszędzie d o jrzeć kon ieczność 
chw ili, wszędzie dostać odpow iednie siły, 
nie zaniedbać żadnego mom entu. R ozgałę
zienie akcji sięgało od  Francji i Belgji po 
Syberję. W szędzie szła agitacja i szli emi- 
sar jusze.

Brakuje w szkicu historii P. O. W . w L it
w ie K ow ieńskiej, i zapewne t sporo n a z s .  isk, 
to też autorka w zyw a czyteln ików , by  iizu 
pełnili je j książkę swerai w iadom ościam i- 
które m ogą przesyłać do L w ow a do Księ
garni G ubrynow icza, gdzie n iniejszy .szk ic  
w ydany, starannie.

Ferdynand Antoni Ossendowskl. Naj
wyższy łoi. Pornńń. Wyd. polskie Wegnera.

Kio Miejskie
kulturalna- a§w!skowe 

SALA MIEJSKA
O strobram ska i

Oddajcie mi -dziecko!
Pieifl rozpaczy, tragedji i m’Josci macierzyńskiej, W  roi. głown.: M A R Y C A R R . PR ISE iLLA  BONNER I K .ilINF. H H A R LA N
Ke- .  czy n n . ort g o d z in y  S m. 80 Pi.cząti k seansów  od god zin y*-* :,. V\ nh ' ziele i ójwtęto kasa  czy n n a  

„a  g o d z in y  3 m. 30. P oczątek  seansów  o ■. ny 4 t ,_________ iy  pr n . „fu R K * Z0n > -

K I N O

Piccadilly
W ie lk a  42.

; Niewolnica krwawego S ze ik a l^S H S l!
W  ro fa oh 'g łń w h ya fc  n a jp ięk n ie jsza  arty stę  i Św ista CLAIRE W INDSOR i BEFT L^TELL. Gród b ezk resu j oh lawin 
p ia szczy sty ch . K araw ana w ielb łądów  Z b ó je ck ie  plem ienia. N a targu  n iew olnic. T a jem n ica  harem u Szelka 
N iebyw ały  irzep y ch  W schodu. Nad program : arcyw esu ła  kornedm. w 2 ,,0WI“ ja k o  a k torzy  n .eg icy .

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dw ori a kolejow .)

Dziś!

o f i a r y
Dziś!W ielk i dram et ży c iow y , b ęd ą cy  odpow iedzią  n a  pytanie: e sy  w olno rodzicom

dla zasp ok ojen ia  w łasnego egoizm u pusw ięcie szcz ęśc ie  d z ieck a?
D ram at e ro ty czn o -ż y c iow y  w 10 ak iach . W  rolach głpw n.:

Clara Bow, Estera Ralston i Eiuar Hanson.
B ardzo ciekaw a treść  dram atu! "  j e r y " 1' w ystaw y! Początek  seansów  o g  idz. ń, w niedziel-, i św ięta o g. 4

p. t.

JO i  n iu o u ęg

RU z im GO (HU

Drzewnicyl Waszym jedynym organem jesl

Łasi

Jedyne wielkie czasopismo fachowe branży drzewnej w 'c sce, 
PRENUMERUJCIE! OGŁASZAJCIE SiĘ! Kwartalnie zł. 12.

Nr Nr okrzewe gratis. _____

Skład hunowy li. G, Pitkowski j Jabłoński
ul Bazyljanska 6 (d. dom Strum.lły, naprzeć. Hali Miejsk.) teł. 12-13.

’Ś a T SŁONINĄ i SZMALCEM ^ARMOUR" i >n
.  o !  iJ------------------... - - a  ,*v„ 1936Ma p row in cję  w ysy ła m y  za  zalicz- kolejow em  po otrzym an iu  zadatku.

K o m u n i k a t .
D yrekcja  P ań stw ow ego  K onserw atorjum  M uzycz

nego w Kat iw fcach  ogłasza  konkurs na szereg  s ty 
pendiów  pod nazw ą „S ty p *n d ja  M inistra W y zn a ń  
R elig ijn ych  i O św iecen ia  P ublicznego d la  n ajzd ol
n ie jszy ch  uczniów  w P anst.rie*.

C pow yższe  stypend ja  u b ieg a ć się m ogą  u czn io 
wie szk ó ł średn ich  i w yższych  kursów .

P o d a n a  sk ład ać n ależy  do dn. 31 sierpn ia  i. r., 
na ręce  p. W ito ld a  F riem aana, Dyrektora P aństw o
w ego K onserw atorjum  M uzycznego, K utow ice ul J a 
g ielloń ska , n ow y gm ecL W ojew ództw a V .p . Nr 1011.

D o podania d o łą cz y ć  należy : metryką urodzenia, 
św iadectw a: m oralności, szkolne, stosunek  do tluźny 
w ojsk ow ej dla m ęż czy 1 1922 C

OGŁOSZEN IE
N in lejszem  pod a ję  do ogó ln e j w iadom ości, iż od 

dn ia  20 czerw ca  > r. przesta łem  »yć w spóli ikiem 
firm y In form ator-P ośrednictw o w W ilnie u .. Jag iel
loń sk a  8 m. 11 i od tego czasu  z ta k o w ; n e mam 
n ic  w spóln ego  E. łAGOiiOWSKI.

W iln o , O b ja zd o w a  6 — 8.____________________  1931

Popierajcie Ligę Morską, i Rzeczną

K eklam a  je s t  dźw ignią  HANDLU 1
M B B B

Z A  O G Ł O SZE N IA  P Ł a C i SIĘ R AZ T Y L K O  
KLIJENTELĘ ZYSK U JE SIĘ N A  Z A W S Z E

OGŁASZAJCIE SIĘ W K U R J E R Z E  W ILEŃSKIM

Każdą sume
gotów ki w różn ych  
w alu tach  u loku jem y 
n ajkorzystn ie j bez ry
zyka. i 1930-1
Don, H-K .Z A C H ĘT A "  

M ickiew icza 1, tel, 9 05

2 poko jj
z telefonem , n ad a jące  się 
d la  adw okata  lub biuro 

„y n a jm u je  się .
M i c k i e w i c z a  2 8

sp y ta ć rzą d cy  domu.

powrócił
(ChoroDy w ew nętrzne)

P rzy jęc ia  od 5 do 7 w iecz. 
TrockŁ 3, teiefon 11-51.

■ Przy drugiem  w ydaniu zbioru, obe jm u ją 
cego obrazy walk o  n iepodległość, p rzyp o 
m ina autor, że z żoną byli pierwszem i, k tó
rzy  zapoczątkow ali pom nik dla m łodzieży 
polskiej, polegli j w obron ie W arszaw y i że 
by ło  z tem  dużo trudności, k lore  pokonali

* Następujące p o  sobie 28 opow iadań p o  k ro 
nikarsku notują w ypadki śmierci m łodych
bohaterów , rozdziera jące i w zniosłe, wspa-

- niale i pełne poezji. Książka warta p o lece
nia szkołom  i Bibl M łodzieży. 1

i
‘Z N IC Z '

W ILNO, Ś -T O  JAŃSKA 1, TEL. 3-40

Dzie ła  książkowe, dru
ki, książki dla urzędów 
państwowych, samorzą
dowych, zak ładów  nau
kowych. Bilety w iz y to 
we, prospekty, zapro 
szenia, afisze i wsze l-  > 

k iego  rodzaju roboty 
w  zakresie drukarstwa 

1 W Y K O N Y W A

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDN IE

Od r. 1843 istnieje :

Wilenkrn
ul. TATARSKA 20.

jadalne, sypialne 1 g a 
binetow e, kredensy, 

stoły, szafy, lozka i Łd.

Wykwintne Mocne.
N I E D R O G O  

Na dogodnych wa
runkach i na raty.

Nadeszły noweścl.

Do sprzedania

wilczyca
czystej rasy

P ow ied zieć się: 1 Kijow- 
jk l  zau łek  6 m. 1. i»35

Unieważnia się
woKsel na zł. 100 in b lan 
co , ży row a a y  p rz .z  p. S ta 
n isław a K uszłeyko. 1932

Na wileńskim bruku.
—  Nadużycie w  magistracie. W  w ydziale 

przem ysłow ym  magistratu m. W iina w ykryte 
zostały nadużycia, jak ich  dop uścił się jeden  
z urzędników , który przy przyjm ow aniu  od 
interesantów podań p ob iera ł jednocześnie 
pieniądze tytułem należnej opłaty stem plo- 

I w ej. Pieniądze te przyw łaszczał sobie, nara- 
, ża jąc w ten sposób  sam orząd na straty, 

których w ysokość narazie nie została usta
lona,

Rozmaitości
URATOWANY PRZEZ ZŁOTĄ RYBKĘ.

Jeden ze w spółpracow ników  paryskiego 
'^ „F ig a ro " potrafił na każdy temat napisać 
I zupełne praw dopodobn e opow iadanie. P ew 

nego razu przy kolacji jeden z kolegów  p o 
dał mu ja k o  temat d o  artykułu dla następne- 

• go numeru „F iga ra ‘ ‘ :'T U ratow any przez zio 
1 >ą rynkę". Na drugi dzień „F ig a ro " zam ieś

ci} taką w iadom ość: „M łody, bardzo zdolny 
artysta z Montmartie_ porzucony przez 
ubustwianą narzeczoną, postanow ił popełn ić 
sam obójstw o. P oczyn iw szy ostatnie przygo- 

! tow ania, artysta wszedł na stół, u łożył głow ę 
■ w przygotow aną pętlicę i po chw ili zawisł 
, w powietrzu W  przedśm iertnych konw ul

sjach  noga sa m ob ó jcy  uderzyła o  m aleńki 
stolik i strąciła na podłogę stojące na nim 
naczynie ze złotą rybką, podarow aną przez 
narzeczoną artysty. N aczynie rozprysło  się 
w kawałki, a w oda rozlała  się po pod łodze 
i w yciekła na korytarz. P o paru m inutach do 
drzw i m ieszkania artysty zapukał posłaniec,

I przvnoszącv pełen SKruchy list od lekko- 
( m yślnej narzeczonej. P on iew aż na pukanie 

rik t nie odezw ał się, a z pod drzw i spływ ały 
strumienie w ody, posłaniec w ezw ał sąsiadów 
i przy ich p om ocy  w yw ażył drzw i. S am obój
cę udało się uratować. W  ten sposób  złota 

, rybka uratowała mu ży cie ".

GROBOWIEC Z PRZED 4 ,/2 TYSIĄCA LAT.
Ekspedycja naukowa Muzeum Brytyj 

sku go odkryła  w m iejscow ości Ur w Chaldei 
grobow iec z kośćm i człowiekfi, ży jącego 

1 przypuszczalnie ok o ło  2650 roku przed Chry
stusem. Kości należały w idoczn ie  do m ęż
czyzny, gdyż obok  nicli znaleziono broń  z 
b ionzu , m iędzy innemi trzv olbrzym ie w łócz 
nie tak w ielkich rozm iarów , jakich  jeszcze  
żadne w ykopalisko dotąd nie dostarczyło. 
O prócz broni w grobow cu  znaleziono różne 
naczynia, bronzow e, niektóre bardzo kun
sztownie w ykonane, oraz ok o ło  dwustu ta 
b liczek pokrytych  pismem klinow em . Szkie
let posiadał rów nież bogate ozd ob i : głow ę 

' zd ob iło  sześć złotych  opasek, na szyi zaś za
wieszone były  trzy sznury, składające się z 
paciorków  złotych  i drogich  kamieni rów - 
n y .h  rozm iarów , na piersiach szkieletu 
znajdow ały się cztery złote i tyleż srebrnych 

. napierśników , w reszcie na palcach były  
pierścienie. W ykonanie  tych ozd ob  św iadczy 
o  w ysokim  poziom ie- sztuki ow ej epoki 
z przed czterech i pół tysiąca lat.

Dr. PERGAhc.NT

P. K. 0.
Centrala! w [W arszawie oraz oddz ały w Katow icach, 

Krakowie i Poznaniu

udz i e l a  p o ż y c z e k
na korzystnych warunkach procentowych pod zastaw papierów 
państwowych, 1 stów zastawnych, i obFgacyj, akcyj Bantui i  

Polskiego oraz innych akcyj pierwszorzędnych. s

Kursy. Kierowców Samochodowych
STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW POLSKICH w WILNIE 

ul. Ponarska 55, tel. 13— 30.

Grupa XXXV
kandydatów na zawodowych kierowców sam ochodowych  

rozpocznie zaięcia dn.a 3 lipca r. b. «
Zapisy pizyjmuje i inforr.iacyj ‘udziel? sekretarjat kursów 
codziennie od godz. lz.-ej do 18-ej przy ul. Ponarska 55— tel. 13-30

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  Z A K Ł ftD  K R A W IE C K I

L  KULIKOWSKIEGO
1171WIELKA 13.

wlELR1 WYBÓR MATERJ4Ł0W UBRANfA GOTOWE ! NA OBSTALUNEK.
W T r n n T T T n n ^ m t fm t fT r m r  YTTTTTTTTT' 1 i -  r^TTTTyrrTTTTTTT

KIIRJER WILEŃSKI
CZ1Ś C Z Y T A  K A Ż D V  O B Y W A T E L  N 1 E T Y L K O  N A  W I L E Ń 
S Z C Z Y Ź N IE ,  A L E  I W  C A Ł E J  P O L S C E ,  W IĘ C  O G Ł A S Z / J  
SIĘ T Y L K O  W  N IM , A  K L IJ E N T E l Ę N A P E W N O  Z Y S K A S Z

AnM INISTRACJA „KURJ. W ILEnSK." WILNO, JAGIELLOŃSKA 3, TEL. 99

. B

K U R  JER W IL E Ń S K I I g
S p ó ł k a  % o g r a n i c z ,  o d p o w i e d z .

I
opałowy. kowaisKi 
i drzewny, drzewo 

rqb?.ne
D ostaw a od 100 klgr.

U

II
Styczniowa 3

1795-1

ftLzne sumy
posiad am y do u lok o 
wania bardzo  Irorzyst 
nie na h ipotek i m ie j
skie 1929
Dom H-K .ZA C H ĘTA ”

M ickiew icia 1. tel 9 05.

ZglBil lit i-fi
11 m iesięczn y  z obrożą  
rzem ienną z num erem  
na szy i Z w ró c ić  ia  w y 
n agrodzen iem  ul. 1 Ki
jo w sk i zaułek Nr 6 m. 1

ŻNIWIARKI
oryg ina ln e .K ru p p a " sam® najlepsze 
do n ab yc ia  ns w y g od n y ch  w arunkach

NA SK U D Z IE  MASZYN ROLNICZYCH
T-wa A k c .

„OSTRÓWEK"
V ilno, Zaw alna 5 1 fnaprztciwko

Hali). Teł. 391

„KRÓLE WIANKA
Wilno, KróUw8*a 9 |

Zakąski zim ne i g o - *  
rące, piw o, ot) a d y  ob- j  

* f ite  I tan io. Dia m ie -t  
X s ięczn ych  in iżka 2 0%  J 
| Gabinety. |

ECO LE PIGIER de PAR1S
pensjonat dla m łodych  panien w pobliżu  
Paryża (20 m in.) D ebre odżyw ianie, "w ieże 
powietrze. Hveuue 11, N ovem bre 18. LA VI 
RENNE fSeine). Stenografja, handlow osć

i język francuski.

Sorzcdam
D O M
z ogrodem 
c wocowym

O  w arunkach do- 
. j '  w ied z ieć  się:
ul. L w ow ska 12-8.
 J 1793
EIEIEIBEUilOlBEłElBBBSIB B

| Akuszerki |
u ib b b b g ib &b b b e ih b is b

Akuszerka

i !|3 M i
przyjmuje oa 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie
wicza 30 m. 4. W . Zar. 
Nr. 8098.

H 00EEG IE0E00S0EEE3

I  Z G U B Y  §
EH3EH0000S00E00B0

'Zgubioną ’,t
daną przez P.K U. W ilno, 
na  im ię Mej era . a]J- 
sznura, żarn. w W ilnie, 
W . P ohulanka 11, unie
w ażnia się

Ili
ziemia 75 ha
w pobliżu  T rok . Z g łosze
nia: Kotydz, pow . T rock i.
NjCZkO.____________________1933

Uwaga!
P ła cim y  od  z ło ty ch  i do- 
■arów 1 3%  w stosunku 

rocznym  
W ileńskie Tow. Handlu- 
wo-Zastawowe (lombard)
P la c K atłdralny , B isku

pi a 12, tel. 14— 10
W kłady są zabezp ieczo
ne złotem , srebrem  i dro- 

srtemi kam ieniam i, 
______________________1842 1

D f t  JU  parterow y, 
v  H I  m u row any , 

Skanalizow any, św iatło 
elektryczne, ziem 1 pół dz. 
do sprzedania. K olon ja  
W il. Nr 7, M arja Jasus.

m n n :

PIANINA
do wynajęcia. Rep- - 
racja at-ojenie. U. 
Mi ik.ew cza 24 —  9. 
Latko _______ 1787

■sUa&BBBIUBBBEIBBEIBC

I LEKARZE r
m S S B B B trn jla B B B IiiB B  i 

DOKTÓR MEDYCYNY

U Y H 8 L E R
CHOROBY WENERY

CZNE i SKÓRNE
Elektroterapja. Diater 
mia, Słońce górskie, 

Sollux. iaoa

M i c k i e w i c z a  12
i róg. Tatarskiej 

i-yzylmuji 9 —  2 I 5 — 7

Dr.Mifi({siierg
CHOROBY W EN ERYCZ
NE, SKÓRNE t analizy la- 
karakia. P rzy jm u je  9-1SP 

i 4-8.

Mickiewicza 4
tel. 1090. W. Z. P- 73 .

D
DOKTOR

ch orob y  w eneryczn e, s y 
filis, narząaów  m oczo 

w ych, Klektrorerap. 
(Diarernia) 

od 9— 1, od 5 —  w ie c ie
K ob leta -L łk ł-r»

i  'mm
k om ice , ' ren er jczn e , na
rządów  m oczów , od 12— 2 

. od 4 — b 
ul. Mick^wicza 24.
_______ W  Zór. Nr 152.

DOKTÓR .

B L I M I U Z
Choroby weneryczne^ 

syfilis i skórne.

W i e l k a  2 1 .
O d  9  —  1 i  3  —  7 .  
(Telef. 921).

Rękopliów Kadtkcji nie iwracL Redakto-

m sa k c ja  ■ AŁH m isrra c jA . * * * * *  a  t —  »  SIZSZZStfS: ■ ■
przyjmaje nd ecd*. 12 -2  pyeŁ Ogłoszenia przy.mnją się t i  goni. / V I - 3 5  gt„ «  tekstem -  15 gr„ kroalk. rekL-komaal-

jc u n w  O n - A K I -  SJu » w .  O t , .  .k a r i e r ' ' S-9* « o * r .  od,. DroK .Z ola- W1. . 0- Ś-U Jrfsk . i .  t ó e t e .  3 ^ .
Hediktor odpowiedfitlny Józef JurWeertet


